
Powrót delegacji
Rządu R. P. 
z Rumunii

WARSZAWA (PAP). W dn. 
26 bm. powróciła z Bukaresztu 
delegacja Rządu RP z wlcepre 
mlerem Hilarym Mincem na 
czele.

Delegacja Rządu RP brała 
udział w obchodzie VI roczni­
cy wyzwolenia Rumunii przez 
Armie Radziecką. ■

Niemiecki Kongres Narodowy potępił
imperialistyczne plany remilitaryzacji Niemiec
Prrz«!ient IFD Wilhelm Pieck precyzuje główne zadania
n ruchu oporu narodowego

BERLIN (PAP). W sobotę przed południem, podczas obrad 
Kopgresu Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych 
prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej, Wilhelm 
Pieck, wygłosił przemówienie, przerywane burzliwymi okla­
skami delegatów. .

Koszalin jest siedzibą województwa od niedawna. 
Wynikające z tego stanu rzeczy potrzeby miasta zostały 
w Planie 6.1etnim uwzględnione, w pierwszym rzędzie po­
trzeby mieszkaniowe. Dla zaspokojenia potrzeb ludności 
pracującej przewiduje Plan 6-letni odbudowę co najmniej 
5 tys. izb mieszkalnych, głównie W KOSZALINIE i KO­
ŁOBRZEGU.

pokojowych na całym świecie. 
Napięta sytuaeja międzynaro­
dowa nakazuje, by Front Na­
rodowy uczynił z wyborów w 
dniu 15 października jedno-

MOWA 
PREZYDENTA PIECKA

Na wstępie prezydent Pieck 
podkreślił, że Niemiecki Kon­
gres Narodowy zebrał się w 
niezmiernie poważnej dla ówia 
ta 1 dla Niemiec sytuacji

Rozlega się na ówiecie — 
powiedział mówca — wrzask 
podżegaczy wojennych, którzy 
chciellby odwrócić uwagę od 
•wych krwawych zbrodni, a 
równocześnie przygotować no­
we jeszcze potworniejsze z bród 
nie. W tej sytuacji zadaniem 
Frontu Narodowego jest popar 
cle za pomocą wszelkich środ­
ków walkj o pokój, toczącej 
clą w całych Niemczech. Cały 
naród. pąwfalen czuwać nad 
utrzymaniem pokoju.

Jednym z decydujących eta­
nów w tej walce o pokój bę­
dą wybory parlamentarne w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej dnia 15 październi­
ka br. Kandydaci Frontu Na­
rodowego w swej polityce I 
działalności b$dą służyli celo­
wi — wzmocnienia obozu sił

1515 spółdzielni produkcylnych w kraju

Pomorze Zachodnie przoduje
w socjalistycznej przebudowie wsi

WARSZAWA (PAP). Ruch spółdzielczości produkcyjnej 
rozrósł się w sierpniu z niespotykanym poprzednio rozma­
chem i z potęgującą się z dnia na dzień dynamiką. Wyraża 
się to w powstawaniu coraz nowych spółdzielni we wsiach, 
gdzie przedtem spółdzielni nie było oraz w powiększeniu się 
liczby członków istniejących spółdzielni.

Na bletnl Brukseli

Zatopek pokonał wreszcie Reiffa
(Od gpecjalnego wysłannika AP1)

pada jak martsyy na trawą. 
Zemdlonego wynoszą z boiska 
na noszach trener Lawuan 1 
lefcairz.

Wyniki biegu na 5-000 m 1. 
Zatopek 14,03 (rek. Czechosł.) 
2. Mimuon 14.20, 3. Reiff
14.26,2, 4. Makella 14.37, 5.
Posil (Flnl.) 14.48, 6. Theys
(Belgia) 14.42,4, 7. Pavlovle 
(Jug.) 14.52.

Pozostałe wyniki: Powtórzona 
sztafeta 4x100 m — 1. ZSRR 41,7,
2. Islandia 41.7, 3) Anglia 41,0;
wchodzą one do finału wraz z 
Francją, Szwecją 1 Włochami. 80 m 
ppł. kobiet: 1. Blankers-Koen, 
Holandia — 11,1, 2. Dyeon. Anglia 
11.6. 3. Ostermayer, Francja 11.7,
4. Jakuszewa. ZSRR 11,7. Skok 
wzwyż kobiet: 1. Aleksander. 
Anglia, 2) Tyller Anglia, 3) 0ane- 
kler, ZSRR — wszystkie po 163 cm. 
Dysk, mężczyźni: 1. Consollnt, 
Włochy 33.75. 2. TOasl, Wł. 52,31,
3. Partanen, Flnl. 48.69. Tyczka: 
1. Ljundberg. Szwecja 430 cm. 
21 Olenlus. Flnl. 425 cm, 3) Plro- 
nen. Flnl. 425 cm, 4. 8'lton, Fran­
cja 420 cm. Skok w dal mężrzyzn:
1. Bryngelrsson, Island. 732 cm,
2. Wessels, Hol. 722 cm, 3. Flkejs. 
CSR 720 em. 800 m — 1. Parlett, 
Anglia 1:50,3, 2. Hansenne, Francja 
1:50.6, 3. Bannlster, Anglia 1:50,7,
4. Bengtson. Norwegia 1:50,8.

100 m kobiet: 1. Blankers-Koen. 
Hol. 11,7, 2. 8eczenows, ZSRR 12,3.
3. Fauls, Anglia 12,4, 4. Duchowlcz, 
ZSRR 12,4.

W eliminacjach w oszczepie męt 
ezyzn najlepsze wyniki osiągnęli: 
1. Berglund. Szwec. 68,49. 2. Hyytla 
nen. Flnl. 68 m, 3. Rautawaara, 
Flnl. 67.36.

B. TROJANOWSKI

naszych młodych gospodarstw 
zespołowych, uzyskane Już w 
pierwszym roku wspólnej pra­
cy. Setki tysięcy gospodarują­
cych indywidualnie chłopów z 
zaciekawieniem przyglądało 
się pracy spółdzielni produkcyj 
nych w okresie przedżniwnym, 
a następnie w czasie żniw. Pła 
nowo zorganizowana i spraw­
na praca spodobała się chło­
pom. Chłopi ocenili w pełni 
ej wartość, patrząc na dobrze 

wyrosłe zboża, okopowe 1 na 
rokujące wysokie plony inne 
uprawy na polach spółdziel­
czych, i następnie dowiadując 
Się o wysokich plonach, jakie 
dały ©młoty zbóż w spółdziel­
niach. Szczególne uznanie zna­
lazła u chłopów praca dużych 
maszyn, których użycie czyni 
pracę rolnika lżejszą, przyśpie­
sza jej wykonanie, podnosi kul 
turę gleby i bezpośrednio wpły 
wa na zwiększenie wydajności 
ziemi.

(Dalszy ciąg na str. 2-lej)

Klęski żywiołowe
w Indiach

LONDYN. FAP. — Rozgłośnie 
hinduskie donoszą, że trzęsienie zie­
mi 1 powodzie, jakie nawiedziły w 
ostatnim tygodniu prowincję As 

sam, wyrządziły olbrzymie szkody 
1 pociągnęły za sobą śmierć tysięcy 
osób. Olbrzymi obszar około 75 ty­
sięcy kilometrów kwadratowych zo­
stał przez trzęsienie ziemi 1 we­
zbrane wody spustoszony.

Rozgłośnie hinduskie wyrażają 
przypuszczenie, że około półtora mi­
liona ludzi straciło dobytek I po­
zostało bez dachu nad głową. Wsku 
tek zerwania mostów 1 podmycia 
dróg, komunikacja z nawiedzonym 
przez klęskę obszarem jest bardzo 
utrudniona.

Trzęsienie ziemi 1 wezbrane wody 
rzek zniszczyły około miliona bu­
dynków na wsiach prowincji Assam. 
Wiele rzek wystąpiło z koryt, zale­
wając obszar kilku tysięcy kilomet­
rów kwadratowych, na którym znaj­
duje się przeszło 1600 wsi. Wody 
rzek Bramaputra 1 Ganges stale 
wzblcają, zagrażając powodzią dal­
szym obszarom. W okręgach nawie 
dzonych przez trzęsienie ziemi 1 
powodzie panuje głód, a oprócz 
tego wybuchły epidemie.

Cały oddział 
amerykańskiej piechoty 
zdezerterował i poddał się 
wojskom ludowym

f Trzeci pojedynek Reiffa z 
Eatąpfctem był największym 
wydarzeniem mistrzostw lekko 
atletycznych Europy. Na sta­
dionie ujaWiło się ponad 
100.000 osób.

Początkowo prowadzi Reiff, 
ale po 800 m. na czoło wysu­
wa się Zatopek. Tempo coraz 
ostrzejsze. Na drugim kilo­
metrze (czas — 5.37,4) Reiff 
uzyskuje 4 m przewagi. Był to 
tragiczny moment. Jeszcze ni­
gdy nie widziałem takiego wy 
siłku na twarzy Czecha, który 
stara się dotrzymać kroku for 
aującemu coraz szybsze tem­
po Reiffowi. Po trzech kilo­
metrach (czas 8.27,2) Reiff wy­
gląda zupełnie świeży, a Zato­
pek stale robi nadludzkie wy­
siłki, by go dosięgnąć.

Wreszcie Czech rozpoczyna 
generalny szturm, a reszta za- 
wodników z Finem Makelą na 
rr»1e pozostałe daleko w tyle. 
Na trybunach cisza. W'zyscy 
wstaią Na ostatnim kilome­
trze obaj przechodzą całą pro­
stą ramię przy ramieniu Reiff 
stara się za wszelką cenę wy­
dostać się przed wirażem i. na 
czoło. Na przedostatnim wira. 
żu rozgrywa się najbardziej za 
Cięta wa’ika, laka kiedykol­
wiek miała miejsce na bieżni.

Zatopek stale zwiększa tem 
po i nagle rozpoczyna od­
rywać się od przeciwnika. Zdo 
bvwa 10 m. przewag!, następ­
nie 20, 30 i 40 m. Belg rezyg­
nuje i biegnie zupełnie wełno. 
Zatopek wpada na ostatnią 
prostą z różnicą 100 m. Na 
trybunach martwa cisza. Do­
piero gdy Zatopek przerwał ta 

cdzvwają się brawa.
-pletnie wyczerpanego 
mija przed samą metą 

fei.imenalnie finiszujący Frań 
cu2 Mlmoun. Za metą Reiff

Walka o plan 6-letni, o szybki wzrost sił gospodarczych 
i obi onnijch Polski — ujalka o pokój

5 miln. podpisów 
pod deklaracją 
narodu koreańskiego

PEKIN (PAP). Radio Phen 
jan donosi, że do dnia ..'I-go 
sierpnia już 5 milionów Ko­
reańczyków podpisało „dekla­
rację narodu koreańskiego", 
żądającą natychmiastowego 
wycofania z kraju wojsk a- 
merykańskich i przekazania 
sądom 10 głównych zdrajców 
narodu koreańskiego*

myślną manifestację całego 
narodu na rzecz polityki po­
koju, która jedynie odpowia­
da żywotnym interesom naro­
du niemieckiego.

Mówca zobrazował dalej po­
litykę wojenną imperialistycz­
nych mocarstw zachodnich 1 
omówił wyczerpująco sprawę 
oporu narodowego orax walki

o jedność Niemiec, o ogólno- 
niemiecki traktat pokojowy i 
o wycofanie wojsk okupacyj­
nych.

Wzmaganie się oporu naro­
dowego jest — jak stwierdził 
prezydent Pieck — główną ce­
chą charakterystyczną obecnej 
sytuacji w Niemczech Zachód 
nich. Nasze zadanie — powie­
dział mówca — polega na tym, 
by wpoić jak najszerszym war 
stwom świadomość faktu, że 
ich własne, bezpośrednie ży­
wotne interesy związane są 
ściśle z ogólno - narodową wal 
ką o pokój, jedność i nieza­
wisłość.

ZADANIA
OPORU NARODOWEGO

Prezydent Pieck wspomniał 
o wzmagającym się wciąż du­
chu bojowym robotników nie­
mieckich, po czym określił 
jak następuje zadania oporu 
narodowego:

(Dalszy ciąg na str. 2-iej)

Uroczyste przekazanie sztandaru
Jednostce Lotnlczel w Słupsku

SŁUPSK (obsługa własna). 
W dzisiejszą niedzielę w ra­
mach Święta Odrodzonego Lot 
nlctwa Polskiego odbędzie się 
uroczyste przekazanie słup­
skiej jednostce lotniczej sztan 
daru, ufundowanego przez 
członków Spółdzielni Spożyw­
ców w Katowicach.

Powitanie delegacji, która 
przywiozła sztandar z Kato­
wic, odbyło się w sobotę po 
południu na lotnisku wojsko­
wym. Miłych gości śląskich wi

tali sekretarz KM PZPR Gór­
ski, przewodniczący MRN Szur 
kiewicz, wiceprzewodniczący 
mgr Kuchar, dowództwo lot­
niczej jednostki wojskowej 
oraz przedstawiciele społeczeń 
stwa słupskiego. W Imieniu 
18-osobowej delegacji śląskiej 
odpowiedział na przemówienia 
prezes zarządu S S w Kato­
wicach Włodzimierz Jagosz.

Szczegółowe sprawozdanie z 
dzisiejszej uroczystości poda­
my jutro.

Na przyśpieszenie procesu 
dojrzewania świadomości mas 
chłopów pracujących, na ich 
postanowienie przystąpienia 
do spółdzielni decydujący 
wpływ wywiera przykład ist­
niejących spółdzielni produk­
cyjnych, a przede wszystkim 
piękne osiągnięcia gospodarcze

MOJA BROŃ
W WALCE O POKÓ J

MARIAN CZAJKA, znany przodownik pracy, rekordzi­
sta Polski w murarstwie (ułożył 84.380 cegieł w cią­
gu 8 godzin został wybrany przez mieszkańców War­
szawy delegatem na Ogólnopolski Kongres Pokoju.
Czajka walczy ofiarnie o pokój: — walczy zarówno 

swoimi wspaniałymi osiągnięciami na budowie jak i pracą 
społeczną. Brał czynny udział w akcji zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim — jest aktywnym członkiem 
PZPR
Znanego murarza spotyka­

my przy pracy na terenie bu­
dowy gmachu Głównego Urzę­
du Statystycznego. Przygoto­
wuje sie właśnie do czynu, któ 
rym pragnie uczcić Kongres 
Pokoju: — chce pobić swój do 
tychczasowy rekord

— O pokój trzeba walczyć
— mówi Czajka. — Widziałem 
na Święcie Lotnictwa, jak na­
sze samoloty wypisywały na 
niebie słowo „Pokój” — słowo, 
które my wcielamy w życie. 
Podczas gdy nasze lotnictwo 
pracuje dla pokoju i stoi na 
straży naszej pokojowej pracy
— inne samoloty, — samoloty 
Imperialistów niosą pożogę i 
zniszczenie spokojnym mia­
stom i wsiom, walczącej o swą 
wolność Korei, rzucają bomby 
na bezbronne kobiety t dzieci.

My wiemy, co to jest woj­
na — każdy z nas przeżył Ją 
niedawno — nie chcemy, aby 
na nasze miasta i wsie znowu 
padały bomby.

— Sprawa obrony pokoju 
jest naszą wspólną sprawą, 
sprawą wszystkich ludzi — 
mówi Czajka. — Nie po to pra 
cujemy, aby wojna zniszczyła 
to, co zbudowaliśmy i buduje­
my. Musimy obronić pokój.

Wiele jest sposobów walki 
o pokój. Robotnicy krajów ka 
pitalistycznych walczą z woj­
ną strajkami i wrzucaniem do 
morza narzędzi mordu — czół 
gów, dział 1 samolotów, przy­
syłanych do Europy przez Im­
perialistów amerykańskich. 
My, wszyscy ludzie pracy w 
Polsce, tak samo jak w pań­
stwie zwycięskiego socjalizmu
— w ZSRR 1 w krajach demo 
kracji ludowej, walczymy o po 
kój swą codzienną pracą.

Moja broń w tej walec — to 
cegła 1 zaprawa murarska.

Orężem każdego z nas — są 
narzędzia pracy. Świder i ki­
lof, pług czy traktor, młot i 
pióro.

A jeżeli będziemy dobrze wal

czyć tym wypróbowanym o 
rężem, jeżeli będziemy uczci­
wie pracować, zbudujemy 
trwały pokój — oddalimy na 
zawsze groźbę wojny.

Trudno przekonać Imperia­
listów, łaknących zysków i 
krwi, o fatalnych skutkach 
wojny dla milionów ludzi Ale 
przed szaleńczym, zbrodni­
czym krokiem musi powstrzy­
mać ich świadomość, że my, 
wszyscy ludzie miłujący pokój 
potrafimy bronić go w razie 
potrzeby.

Ja tak myślę i o tyra wiem 
— kończy Czajka — i dlateao 
pracuje, jak mogę najlepiej. 
Te swoje 84 tvsih(e Cegieł któ 
ryml pobiłem rekord Polski — 
ułożyłem dla pokoju Pracowa­
łem wówczas i pracuje zawsze 
z myślą, że nracą bronię 
swych dzieci, si bie, cały na­
ród i wszystkicli lodzi na twie 
cle przed pożogą wojenną.

Si.

MOSKWA. (PAP). Agencja 
TASS podaje z Phenianu:
Oddziały Armii Ludowej zła­

mały próby kontrofensywy 
wojsk amerykańskich i lisyn- 
manowskich, zadając przeciw* 
nikowi poważne straty w lu­
dziach i materiale wojennym.

Oddziały partyzanckie, dzia* 
łające w rejonie linii kolejo* 
wej Ulsan — Pusan, znisz­
czyły pociąg nieprzyjacieski ze 
sprzętem wojennym. Lotnictwo 
Armii Ludowej atakuje sku= 
pienia wojsk przeciwnika, jak 
również obiekty wojskowe i ko 
munikacyjne na tyłach.

Stan moralny wojsk amery­
kańskich pogarsza się z każ­
dym dniem. W rejonie Waeg-

won zdezerterował dowódca 
oddziału amerykańskiego z 
piątego pułku zmotoryzowanej 
piechoty wraz ze swym oddziai 
łem i poddał się wojskom lu­
dowym, przekazując im cały 
sprzęt bojowy.

W dniu 24 bm. strącono nad 
Phenianem dwa bombowce a« 
merykaftskie, typu B=29.

*
LONDYN. (PAP). Kores. 

pondenci angielscy donoszą z 
frontu w Korei, że na ocinku 
północnym wojska ludowe, po» 
parte 30 czołgami, Wbiły się 
głębokim klinem w pozycje a- 
merykańskie i lisynmanowskie 
na północny wschód od Taegu.



Żadne kłamstwa i oszczerstwa
nie obalą faktów

Plan 6 - letni w szkolnictwie
5000 bydynków szkolnych, 
3000 przedszkoli zbudowanych 
zostanie do roku 1955

Delegat radziecki odpiera bezpodstawne zarzuty 
brytylsko-amerykańskie

NOWY JORK (PAP). 25 sierpnia odbyło się pod prze­
wodnictwem przedstawiciela Związku Radzieckiego posiedze­
nie Będy Bepnieczeństwa, pa którym toczyła się w dalszym 
ci«gu dyskusja nad zagadnieniem koreańskim.

Po odczytaniu francuskiego 
tłumaczenia przemówień Mali­
ka, .febba i Austina, wygłoszo­
nych ną poprzednim posiedze­
niu Rady, Malik zabrał głos 

,’ako przedstawiciel Związku 
Radzieckiego, by sprostować 
p^wne kłamliwe oświadczenia 
delegata brytyjskiego Jebba I 
amerykańskiego — Austina. 
Malik podkreślił przede wszyst 
kjjn, że przytoczony prze? pig- 
go na posiedzeniu z. 22 sierp­
nia fakty zaezerppięje zgstąły 
Ze źródeł oficjalnych i że żad­
ne jego oświadczenie na temat 
arresji USA nie zostało zde­
mentowane.

Zamiast tego — powiedział 
Malik —•' Jebb i Austin uciekli

Się do zwykłych swych osz­
czerstw w stosunku do Zwią­
zku Radzieckiego i powoływali 
się np Hitler# Żadne jednak 
powoływania sic na „Kłam­
stwa” i „wielkię kłamjiwa” 
nie są w stanie zaprzeczyć fak 
tom, przytoczonym przez de­
legację radziecką.' "

Malik przypomniał, że Au­
stin stwierdził w Radzie Bez- 
Pięęzęństwa w dniu 13 sierp­
nia, iż Stany Zjednoczone wy­
dały ?wym siłopn zbrojnym ró# 
kaz „przyjścia z pomocą” reżi­
mowi Li-Syn-mana w dniu 27 
czerwca ti przed powz|eciętp 
decyzji przez Radę Bezpie­
czeństwa.

Chwyty dyplomacji buriuaiyjnej
Malik stwierdził następnie, 

że Jebb przekręca w bezczelny 
sposób cytaty z dzieł Włodzi­
mierza Lenina i Józefa' Stali­
na. Jebb powoływał się błęd­
nie na drugi toni „historii dy 
plomacji”, podczas gdy powi- 
hien był powoływać się ‘ng 
trzeci tom, w którym opisana 
jest w pewnych miejscach tak 
tvlw dyplpmecji burżuazsinei 
i gdzie wyjaśniony jest sposób 
w jaki tfyplpmapją ta maskuje 
swą dgiałalpość nrpbami „lo­
kalizacji” konfliktów, jak rów­

nież sposób, w jaki stosuje ona 
taktykę terroru.

W Radzie Bezpieczeństwa 
— powiedział Malik — moi 
na zaobserwować wszystkie 
te chwyty dyplomaci) kur­
tuazyjnej. Dyplomacja ra­
dziecka opiera się w swym 
działaniu ńa zasadach cał­
kiem odmiennych: dąży oua 
i walczy o za pewnie nie nn: 
wszcchnego pokoju I dopo­
maga cjłej ludzkości w wal 
cę przeciwko agresorom.

6-letni plan inwestycyjny 
Min. Oj wiaty przewiduje o- 
prócz 54,4 miliarda zł na bu­
dowę szkół podstawowych rów 
nież wielomiliardowe Jjrpdyty 
na budowę i wyposażenie 
przedszkoli i bura.

W okresie realizacji Planu 
6-letniego wybudowanych bę­
dzie około 5 tys. budynków 
szkolnych, z czego już w 1950 
roku buduję gię gęsztem 4.618 
milipnów złotych 1.010 budyn­
ków- .

Na budowę przedszkoli na­
kłady Min. Oświaty 1 mini­
sterstw gospodarczych wynio­
sę w Tlanle 6-letnim 23 m|liar 
dy zł na budownictwo i 8 mi­
liardów zł na wyposażenie. Z 
sum tych w mieście i na wsi 
wybudowanych będzie około 
3 tys. przedszkoli dwuoddziało 
wycn. Rozbudowa sieci przed­
szkoli odciąży powgżpip kobie­
ty w ich' codziennej pracy i 
umożliw| im wlączenlp się do 
pracy produkcyjnej oraz za­
pewni dzieciom odpowiednie 
warunki rozwoju i wychowa­
nia.

Specjalną pozycję w plapacli 
inwestycyjnych Min. Oświaty 
stanowią sumy na budowę In­
ternatów i burs przy szkołach 
ogólnokształcących. Na budo­
wę i wyposążepię tych obiek­
tów'6-letni plan inwestycyjny 
Min. Oświaty przeznacza 7,5 
miliarda złotych. Dzięki tym na 
kładom liczba miejsc w bur­
dach i internatach wzrośnię z 
20.600 w 1949 r. do 33.500 w 
1955 roku. Na budowę inter­
natów przy zakładach kształ­
cenia nauczycieli przeznacza 
się 3,3 miliarda złotych. Inwe­
stycję te umożliwią umieszczę 
nie w internatach w 1955 roku 
okpło 60 proc, ogółu uczniów 
tych zakładów. W r. 1949 z in­
ternatów korzystało 40 procent 
młpdzieży kształcącej się w za 
kładach kształcenia nauczy­
cieli.

Rozbudowa Internatów I 
burs leszcze bardziej ułatwi 
młodzieży robotniczej f chłop­
skiej zdpbycie średniego wyr 
kształcenia, a tyną samym w 
poważnym stopniu dopomoże 
do wykształcenia kadr robotni 
czo-chłopsklgj Inteligencji.

Ten, kto chce pofcGjur ?aysze znąjdz e gp 
u Związku Radzieckiego

W cytatach przytoczonych 
przez Jebba — pówiedzlał Ma­
lik — nie było żadnej wzmian 
ki o zagadnieniu koreańskim. 
Jebb powoływał się na okres, 
gdy Churchill organizował 
zbrojną interwencję przeciw

ZSRR w ten sam sposób, w 
jaki Trumąn ’ zorganizował 
zbrojną Interwencję w Korei. 
Podczas interwencji zorganizo 
wanef przez Churchilla — po­
wiedział Malik — „cywilizuwa 
tu” przestępcy wtargnęli do

kraju: ^nglicy I Amerykanie 
w Murmańsku, a Japończycy 1 
również' TlmóWfaftre na Dale­
kim Wschodzie. Przyszli oni 
do Rosji, by uczynić z Rosjan 
niewolników, co doprowadziło 
do zażartych wąlk.

Po yyródjepiu interwentów, 
Lenin opracował tgorie pokojO 
wegp współistnienia dwóch u? 
strojpw. którą Stalin rozwinął 
w 1934 ręku, oświadczając, że 
ten kto chce pokoju zawsze 
znaj^ię gp u ZprlązKu Radzlpp 
kiego.

Malik wskazał, że Jebb u- 
żywąl fytłl flijęrwamrcp ojJ 

mli to poprzpflnfo Mąc NpiJ, 
Bcvin i Shawcross, oęzep-

W zakpńpzemu Mab)j oswiąfj 
czyi, żę, jaV to wykaźijją fak­
ty bisiorypznę. ?wjnze& Ra­
dziecki nie (pokonywał żbrpj- 
Rpj agresji wobec Ang|iJ 1 St# 
nów Zję|3i)DC?pnych, patpipiagt 
Anglia i St^ny Zjednoczonę 
usiłowały zpis?ć?yć Ęosję Rg- 
djiec|<a.

^agtewie, jakp prjeyfjdnir 
M JW fczplpęzeńjjwa, 
Malik zakomunikował c^lęp- 
kom Rady, że <jo Organizacji 
Naroków Zjednoczonych na­
pływają niezliczone listy I ae- 
WHf ? protpśtnpi BRMlpko 

koreańskich prffz WnMv* i- 
męrykąnsfclę, ą także mqtęsty 
prjppfwkp pstrzę iwąplu wyr 
brzeży koreańskich prze? ąrner 
rykąpska fpąpgngrkp Wftjpuną 
araz przeciwko barbarzyńskim 
metodonj masowej zapłpdy lud 
■tam,, 
— powiedział Mglik — $0^0- 
dzą. że szerokie masy lędowt 
całej kuli ziemskiej domagają 

wkuło i mMMm wrr 
gulowanlg zagadnienia koreań 
sikweo.

Maljk podkppślii, że ^eżdy 
człopęk Rady Bezpięc?ęnstw#

Schumacher głosi „Orang nach Ostań"
ale ludność Niemiec nie chce wojny

B^PHN (P<P). Dzielniki 
donoszą, te oslawjopy przywód 
ca SPD Scfrumachęr. przyłą­
czył się <J<> rozpouitpj przez a- 

periallttow mającej
na cęiu repi|)Hgryząc|e Nie­
miec. Jąko gzef „opozycji” wy 
powiedział on kilka uwag kry­
tycznych pod adresem Adenau 
era, lecz w istocie rzeczy po­
parł plany amerykańskie. 
Schu maćber dęmaga się zwięk 
lżenia kontyngentów amery­
kańsko - angielskich wojsk' In­
terwencyjnych W Niemczech Za 
chodnich 1 równocześnie ogło­
sił hasło „marszu na wschód .

Rfgsa demokrąfycjqa nie­
miecka ęrąz opipia ppblipzjm 
w Niemczech plętpgję te hijfę 
ryęzne wypafly Sęhumapbprą. 
„Npues Deutjchląpd” podkre­
ślą. ?P nlapy imopFi?"?|zW 9* 
merykańskó - ąngiplskiph om 
ich pachołków — Ątjpnąijprą 
I Schuiparberą — S4 z góry 
akązane na Pępk#. Ci|» prasa 
amerykańska. gpgiejęgą i frazg 
Pupką zmustpne są przyzpęó, 
ŚP w ćfiemcgech ZachgdlłlFb 
wzmaga «ie opór lujnpspj prjp 
piwko remj|ltaryzacjl.

,,.Tąpgl|chp Rundschap” podr 
kreślę, ie cęły naród fjlepłlPP; 
kl foty dp zjedppęzep^,

Coraz więcej chłopów 
przekonuje się o wyższości 
gospodarki zespołowej

nieppdlpg|ośęi i do warupkńw. 
umożliwiających pokęjpwą prą 
«».

Z Niemiec Zachodnich nad­
chodzą iipzpe wiadomości 
świadczące q oporze ludności 
przeciwko planom rerpilitąry-t 
zapjj Ńiemiep Zachodpich- 
. Słpttgąrłer Zeitopg”, wyrążą 
jący opinie mieszczaństwa, pod 
kreś|ą. że przytłaczająca wiek- 
szoie narodu nlemleckUg"; o|p 
zależnie od przekonań polityęz 
nycłł — pragnie przefle wszyst 
kim pokojp i pip chpp dopu­
ścić do pograżenU Niemiec W 
odmętach wojny, chaosu i zni­
szczenia.

NIEMCY NIE CHCĄ 
IjQ ^mj^KaAmnej

BERLIN (PAP). B. członko­
wie t?w. „P^ljpJl przemysło­
wej w Ausbach przeciwstawili 
się projektowi uzbrojenia jcji 
oddziału przez Amerykanów i 
zostali natychmiast zwolnieni 
tt służby-

Ogłosili oni pdegwę, w ktji- 
ręj stwierdzaj#, że nią ahcg 
służyć interesom obcego mo­
carstw#. „Nie chcgmy się atsś 
żołnierzami najemnymi, pqnie 
waż kochamy ojczyznę 1 nip 
chcemy jej zdradzić, mimo, że 
Wiemy, iż częką nas fińfcnie 
bezrobpęie | pędza.

— może zapoznać się z tymi 
listami 1 depeszami, znajdują­
cymi się w sekretariacie ONZ. 
J,«ś|i chodzi o protesty Poszczę 
gólnych rządów, to odpisy ich 
zostały dostarczone wsżystkińi 
delegatom jako dokumenty o- 
ficjalne.

Malik oznajmił następnie, że 
już pp rpznocz-Bciu posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa otrzymał 
dokument, w którym chiński 
rząd ługowy oskąrja Stgny 
Zjednoczone o dokonanie agre­
sji wobec Forni,ozy, jak rów- 
nipż flświadczeńie przedstaw1? 
cielę Stanów Zjednoczonych, 
a którym przedstawiciel ten u- 
siłujp usprawiedliwić akcję 
USA na Formozip.

Po odczytahiu Obu dokumen 
tów 1 krótkim oświadczeniu 
delegata Kuomintangu. posie- 
d?enjg zamkljlsłfi. . .

Na nąstępnym, niejawnym 
posiedzeniu w poniedziałek, 
dnia 28 bm. złożone zostanie 
sprawozdanie z. działalności Ra 
dy Bezpieczeństwa za ubiegły 
l$f-

Walka o pokój i jedność Niemiec
Zadania ruchu oporu narodowego

Ngszą prącą we froncie Nę; 
rodowym Niemiec Demokra^ 
tycznych stworzymy gwarsn* 
€ B. żę Imperialiąiom nie nd* 
ę przekształcić w mar&rh 
irpfe nayzd ziemi zachodnio* 
nlemlęckiei Frąw^wym p»« 
śrjfiia niemieckim Jpśl tyłki 
ten, kto walczy gg fzgragęett 
Frontu grodowego o taril 
Jedność, sprawiedliwy traktat 
pokojowy I wycofanie woJ"* 
okupacyjnych. ^Yalka ta, ■ bow 
ku miłującego pokój Zwiążk< 
Radzieckiego, za^gwitl tujfnityfr 
wl niemieckiemu now* agzyw 
atencję f szczęśliwą pf?Vszloł^

(Dokończenie ze str. 1-szej). 4- c rsPF .v - > • ■ ■ ■ |

Opór nąrogpwy kieruje się 
przeciwko statutowi okupacyjl 
nemu, przeciwko statutowi Za 
głębią Ruhry i przeciw wszyst 
kim poczynaniom, zmierzają­
cym do ich realizacji. Skiero­
wany on jest przeciwko reml- 
litęryzacji Niemiec Zachodnich 
i zobowiązuje wszystkich pa- 
trifl|yczi|ypłł ^łemców by de- 
maskęwali wielkię przygoto­
wania wojenne i organizowali 
walkę narodu przeciw tym 
przygotowanom. Kieruje sie <>•> 
rówijiel przeciwko prfidukpjl 
zbrojeniowe], dążąc jednocześ­
nie do rozwoju niemieckiego 
przemysłu pokojowego, prze­
ciw formowaniu najemnych °<1 
działów wojskowych. Ppór p| 
rodowy wymaga stałego uświą 
damfanla ludu niemieckiego ó 
celach amerykańskiej i angiel­
skiej propagandy wojennej.

Ppór narodowy skierpęrapy 
jest przeciwko importowi (owa 
rów amerykańskich, kt8re mo­
gą być wytwarzane w samych 
Niemczech, zmierza on do o- 
ochrOny warsztatów pracy, do 
troski o interesy robotników 1 
pracowników umysłowych, do 
ochrony rzemieślników i chło­
pów. Jest on skierowany prze­
ciwko demontażowi zakładów 
przemysłu pokojowego w 
Niemczech zachodnich, doko­
nywanemu ze względów kqnku 
rencyjnych.

Opór narodowy skierowany 
jest przeciwko przerzucaniu 
ciężaru anglo - ąmcrykańskich 
przygotowań wojennych na

niemiecki lud pracujący. Por 
piera on walkę robotników o 
zabezpięcippie swego łjgpi mą 
terialńego oraz wszelką akcję 
ludności pracującej przeciw 
nadmiernych ciężarom podatko 
wym, spekulacji i innym forr 
mom wyzysku.

Opór narodowy wymierzopR 
jest przeciwko wszystkim po­
czynaniom administracji z 
Sonp i truberpątorśw anglp “ 

pifrykęĄsk|ęh, mąjąpyph pą 
ceju qgrarpp?enie lqb 
Wanię stosunków gqśpqdarj 
czyćh między Niemiecką Rp- 
ppbliką Demokratyczną, ą 
Niemcami Zachodnimi. Dąży 
on natomiast do swobodnego 
rozwoju handlu międzyśtrefo* 
wego wewnątrz Niemiec, któ­
ry da znów pracę 1 Chleb set­
kom tysięcy bezrobotnych w 
Niemczech Zachodnich i w za 
chodnich sektorach Berlina.

Opór narodowy — stwierdził 
kończąc’ prezydępt Pieck r— 
skierowany .lfst równipż prze­
ciwko rozkładowi i upadkowi 
niemieckiego życia kulturalne­
go pod wpływem importowa­
nej z USA kultury gangster­
skiej.

Obecni przyjęli mowę pre­
zydenta Wilhelma Piecka dłu­
gotrwałą ' owacją. W imieniij 
uczestników’ Kongresu podzię­
kował prezydentpyyi przewodni 
ćzący ar Corręns.

W dysku?]! Jakp pierwszy zę 
brał gros przewodniczący' Kpś 
munistyp?nej Partii Nifimlpć 
zachqfinich Mąx Ręjjpąnp, pQ. 
Witany hucznymi ąklęskami.

Relmanną pa Kongresie

(Dokończenie ze str. 1-szej)

Pionierski przykład na­
szych pierwszych spółdzielni 
przekonuje coraz więcej chlo 
póiy o wyższości gospodarki 
zespołowej, toteż s dnia na 
dzień powstała nowe spół­
dzielnie i z dnia na dzień 
przybywa członków istnieją 
bym spółdzielniom.
Centrala "rofńićza' spółdzielni 

„Samopomoc Ch|opska” rpję- 
struje w sierpniu po kilkana­
ście spółdzielni dziennie. W 
ciągu 24 dni zęreięstręwąnp 
392 nowe spółdzielnie produk­
cyjne. W związku ? tym ogól­
na liczba zarejestrowanych 
tpółdzielni przekroczyła pór 
♦nra tysiąca — wynosi n® dzipń 
24 bm dokładnie — 1 fil|.

i MP-pą snmdT’e’jnP pro- 
F-nl-i łrłp’rli cbląpi tyt.■ /■> j-. 

zitn;: w pcw tdt'ez (wui- 
sz-zecjąiąltjcj. R 44 gospo­
darstw w gromadzie, do wół

dzielni wstąpiło 3b gospo­
darstw p obszarze 31 f )ja. 
Wśr^d członków jejt 7 ko­
biet.
l.5OQ-na spółdzielnię prpduk 

cyjna zorganizowana została 
przez chłopów według Statutu 
I stopnia, czyli w zrzeszppip 
uprawy ziemi. Należy przy 
tym podkreślić, że ten typ spół 
dzielni produkcyjnej jest bar­
dzo popularny. Wiele wsi w 
woj. szczecińskim organizuje 
tego typu spółdzielnie.

Spó|dfle|nje pFodpkfyjłłe jst- 
n|cją jęż wszystkich njg- 

powjętaęh kraju. W nie­
których'powiatach ilość wsi H- 
sppłecfnipnych przewyższa 
ilość wsi, gospodarujących in­
dywidualnie. Tak jest np. w 
diyu powiatach w°ł- szczecin- 
W5P' ~ nf”'cę 09 en..’.'-*~ 1 —1 — ’
eyliF i w p'ł’> Fob’» 
ma 30 zarefestrowa””Ch spZ 
dzielni orodukcyjijyęh.

Kpngres ten — stwierdził 
Max Ępirqęnu, — dą b°" 
aziec do rozwinięcia w Niem­
czech zachodnich oporu naro­
dowego przeciw przygotowa­
niom wojennym f wyzyskowi 
kolqnip|nemu, do W’Iki o po­
kój, jedność demokratyczną i 
ńięzą^isłożć narotjpwą.

Przewodniczący KPD okre­
ślił ujęwniana pr?ęz Adeńau- 
era i Schupapchera gotowość 
refnilitaryzącjl Niemifić zachód 
nich i utworzenia żechódhio- 
riiemiepkiej ąrmii najempej 
kp kontynuację polijyki zdra­
dy narodowej, polityki. kt(5ra 
ZSPflpząt|jqWfl|o npgwęłcćn’ie 
ukięęiu pqp?dąmskiegp. Jest 
rzeczą cprą? b0rflz)ęi qc?ywi­
sta, żc politykę pprąw'aną w 
Nienjczępb ząchodpięb prowa­
dzi do kętasBufy. Dlatego tęż 
— stwjpr4?ił ipówca — zdra­
da środowa Dopełnioną przez 
Pfllityków z Bonn spotyka sis 
z pqra? większym oporem 
strony ludności zachodnio-nie- 
miecklej. Świadczy o tym m. 
in. fakt, żę młodzi Njemcu.

„i a,, fTó:' -!'.. s,s, 
' . .........

nni^nw’
woli pokoju, odmawiając wj

ładotyj’waqia ąmerykaęiskiph 
niąBriafow wojennych- Ppór 
Raroflfiwy znajduje wyraz w 
re^pluęjach prptestacyjpych, 
Strajkach j dęmonsjrąciach.

Sukcesy kampanii zbierania 
pMPisÓB pod apelem w spra­
wię zakazy |>rouł atpmowei a 
jeqnoęześnie objawy wzmaga- 
jąpego się oporu narodowego 
Wywołały zdenerwowanie 
Wśród wrogów ludu nięmięę- 
kiego. Wobec tego impgriali- 
siyęzpe mocarstw# okupacyjną 
oraz ich sługusi z Bonn usiłu­
ję Zdławić terrorem walkę o 
pokój i o wyzwolenie narodo­
wi. Pisma postępowe są zaka­
zywane, przeciwko bojowni­
kom o pokpj, zapadąją wyro­
ki skazujące.

Żadne jednak środki terroru 
nie zdołają stłumić pragnienia 
trwałego pokoju, jedności i nie 
zawisłości narodowej.

Dowodem tego Jest udział 
licznych delegatów zacbodrilo- 
niemleckich w obecnym Kon­
gresie. Max Reimann wezwał 
tych delegatów, by po powro­
cie z Kongresu rozwinęli ener- 
"'"ipl*? n6f in Kmpi|r‘ów Fron 
i., *’a.-r,4,5,Vegh w Niemeżecr' 
'' 'ć hcdtr'f>.

r *<S,ic‘ RĆD ośtJan
czył na zakończenie;

Popiilaryzada 
Plab 6=relnl»a«, 
głównym zadaniem 
zwiazkomgB aktywu 
kq|turalno-tiświątowa«

WARSZAWA, PAP, W 
licjf zakończyła Się kiwudjwA 
wa narada związkowego akty# 
wu kulturaipo-oęwiąioweg<> 
Dyskusję podsumował 
przewodniczący CRZZ wad* 
usz Ćwik.
Stwierdził on, że aaktywiz* 
wanie wszystkich działaczy | 
wszystkich związkowych pla­
cówek kulturalno-oświatowych, 
włączeni* ich d<f ''wielkiej 
akcji popularyzacji' Planu 6« 
letniego, przyczyni się do zain« 
teresowania robotników za­
gadnieniami produkcyjnymi, 
do podniesienia poziomil ide* 
logicniego' najszerszych mąS.

W zakończeniu mówca pod­
kreślił, żę należy zaktywizo­
wać komisje kulturalno-oświa 
towe przy Radach Zakłado; 
wych. Komisje te powinny prze 
de wszystkim organizować pro 
pagandę poglądową, Ściślej 
współpracować w redagowa­
niu gazętęk ściennych oyaz 
kontrolować prace radiowę­
złów-

Delegacja 
kanadyjska 
w Polsce

WROCŁAW. PAP. Do Wroc 
ławia przybyłą 8-psobowa de­
legacja demokratycznych
związków młodzieżowych Ka­
nady. Delegacja zwiedzi więk 
sze miasta naszego kraju i za 
znajomi się z osiągnięciami 
Polski Ludowej. Przybyła on# 
z kongresu MZS, który w tycli 
dniach zakończył się w Pradze. 
Młodzi kanadyjczycy -wyrażają 
się z podziwem o osiągnię- 
ciich nasżógo kraju.

Ponadto bawi w Polsoe 12- 
osobowa delegacja holender­
skich związkowców, która 
zwiedzi Warszawę. Kraków, 
Katowice i inne ośrodki prze 
tnysłowe, zapoznając tię z <J- 
iągńięriamj polskiego ruci|i# 

zawodoweeo. z

Dalsze zbrojenia
Stanów Ziednoćzonych

WASZYNGTON. PAP. Korni 
sja kredytowa izby reprezen­
tantów zatwierdziła Wniosek 
o tzw. „nadzwyczajnych” kre­
dytach w wysokości 16 rnilfar. 
dów 771 milionów dolarów- 
,v <„|r, 1 .„'iili. Jń-.-
no r1*vzl ’ a en4 1 Ą

/n - -

wn’enne nohzeby Stanów Zje 
dniczon.vch-



Mobilizacja sil - wykorzystanie możliwości

Franciszek Apryas o Planie 6-letnim
— Obok przemysłu hutnicze 

go, chemicznego i metalowe­
go, przemysł węglowy ma do 
wykonania w Planie 6-letnim 
najpoważniejsze zadania. Wy­
dobycie w roku 1955—100 mi­
lionów ton węgla, wobec 74,1 
mil. ton w roku 1949 będzie 
wymagało od załóg przemy­
słu węglowego niemałego za­
pału i wysiłku. Uważam jed­
nak, że cyfra ta jest zupełnie 
realna i może być osiągniętą 
pod warunkiem, że zmobilizu­
jemy wszystkie siły i wyko­
rzystamy wszystkie możliwo­
ści.

Wiem z własnego doświad 
czenia, że nie może być mo­
wy o wzroście wydobycia 
bez podniesienia wydajnoś­
ci pracy, a drogi prowadzą­
ce do zwiększenia wydajno­
ści — to dalszy rozwój 
współzawodnictwa pracy, 
rozszerzenie zespołowych 
form pracy, racjonalizacja i 
wynalazczość, oraz mechani­
zacja kopalń. Trzeba będzie 
podnieść na wyższy poziom 
organizację pracy, trzeba też 
znącznie podnieść dyscypli­
nę praćy.
Dam przykład. W kopalni 

„Brzeszcze” w której pracowa 
łem do czasu skierowania na 
naukę w bytomskim techni- 
cum, w ostatnich miesiącach 
spadło wydobycie i były duże 
trudności z wykonaniem pla­
nów miesięcznych. Korzysta­
jąc z wakacji, postanowiłem 
wraz z innymi towarzyszami 
zbadać przyczyny. Co się oka­
zało? zainteresowanie ruchem 
współzawodnictwa spadło, źle 
zorganizowano 1 rozłożóno po­
szczególne czynności produk­
cji, rozluźniła się dyscyplina 
pracy. Zamiast walczyć z ty­
mi zjawiskami załoga 1 kie­
rownictwo usiłowało twierdzić, 
że to po prostu plan był „za 
wysoki,,.

Wytknęliśmy wszystkie błę­
dy, pokazaliśmy, co należy u- 
sprawnić, jak rozłożyć pracę, 
a gdzie trzeba było — stanę­
liśmy sami do pracy, żeby na 
przykładzie wykazać, jakie są 
możliwości zwiększenia wy­
dobycia.

Zauważyłem np., że górnicy 
z pierwszej zmiany, kończąc 
pracę zostawili węgiel w ryn­
nach, powodując tym samym 
zastój w pracy drugiej szych­
ty.

Zwróciłem też uwagę na to, 
że można uzyskać poważną o- 
szczędność na materiałach wy 
buchowych przy grubszym 
asortymencie węgla. Pokaza­
łem też towarzyszom z „Brze­
szcza” jak należy wiercić ot­
wory, aby uniknąć nadmiaru 
miału węglowego i wiele in­
nych ulepszeń.

Wskazówki nasze w połą­
czeniu z pracą uświadamia­
jącą o znaczeniu współza­
wodnictwa pracy dla realiza 
cji planów dały wyniki: za­
łoga podniosła swój poziom 
pracy 1 kopalnia „Brzeszcze” 
wykonała lipcowy plan w 
101,3 proc. Jednocześnie na­
stąpił poważny wzrost za­
robków górników.
Jeżeli więc w każdej kopal­

ni będzie powszechne zrozu­
mienie, że przez lepszą orga­
nizację pracy i pełne wykorzy 
stanie maszyn można podnieść 
wydajność, to polscy górnicy 
dadzą w 1955 r. 100 milionów 
ton węgla, w pełni zaopatrzą 
przemysł, elektrownie, koleje, 
zaspokoją potrzeby opałowe i 
umożliwią wywiązanie się z 
naszych zobowiązań eksporto­
wych.

— Lepszej organizacji pra 
cy i pełnego wykorzystania 
maszyn — powiedział nastę 
pnie Franciszek Apryas — 
uczą się polscy górnicy na 
przykładzie przodującego

Wcćor Leduc

Wehrmacht jako „Armia Churchilla"
Korespondencja własna API dla „Kuriera"

NIEMCY NIE CHCĄ WOJNY

Na ulicach Berlina młodzież niemiecka rozstawiła stoły, 
na których przechodnie podpisują Apel Sztokholmski.

Na zdjęciu młodzieńcy z Czerwonego Harcerstwa zbiera­
ją podpisy berlińczyków pod Apelem Sztokholmskim. Orga 
nizacja Czerwonego Harcerstwa pozostaje pod wpływami 
schumacherowskiej SPD. Jej udział w akcji na rzecz pokoju 
świadczy, że opór przeciwko agresywnym planom wojen 
nym imperialistów amerykańskich i ich marionetek adena, 
erowskich szerzy się również w tych kołach które nnprz-. 
Schumachera uważane były domenę wpływów Bonn.

Foto AD

górnictwa radzieckiego. W 
naszej walce o zwiększenie 
wydobycia niemniej ważne 
są dostawy najnowocześniej­
szych radzieckich maszyn 
górniczych, które są nieza­
stąpioną pomocą w pracy 
górnika.

Franciszek Apryas, budow­
niczy Polski Ludowej w całej 
pełni korzysta z danych mu 
przez państwo możliwości 
kształcenia się w bytomskim 
technicum.

— Od roku zrobiłem już 
znaczne postępy — opowiada. 
Dołożę wszystkich starań, aby 
jak najszybciej ukończyć nau 
kę i jak najszybciej stanąć do 
walki o wykonanie zadań 
wielkiego planu.

Na podstawie obserwacji u- 
ważam, że obok dopływu no­
wych kadr, olbrzymie znacze­
nie dla wykonania Planu 6-let 
niego będzie miało jeszcze 
śmielsze niż dotąd wysuwanie 
górników 1 nadgórnlków na 
wyższe stanowiska. Będzie to 
oczywiście wymagało szybkie­
go szkolenia i ciągłego dosz­
kalania.

Ustalone przez państwo i 
partię zadania — powiedział w 
zakończeniu Franciszek Apry­
as — górnicy wykonają, przy | 
czyniając się do wzmocnienia 
sił gospodarczych Polski Lu­
dowej, do wzrostu stopy ży­
ciowej mas pracujących, do 
utrwalenia pokoju i do szyb­
szego zbudowania Polski So­
cjalistycznej.

Zjednoczonymi. Wysuwając te 
propozycje, Churchill spełnił 
życzenie amerykańskiego De­
partamentu Stanu, który prag 
nie posłużyć się narodami Eu­
ropy Zachodniej, jako „mię­
sem armatnim”. Oświadczył to 
otwarcie amerykański senator 
Tydings, przewodniczący korni 
sji obrony w USA, natych­
miast po przemówieniu Chur­
chilla: „My, Amerykanie, nie 
możemy dostarczyć wszystkie­
go: całego lotnictwa, marynar 
ki, bomb atomowych i piecho­
ty. Stanowiłoby to ciężkie 
brzemię; narody zachodnio­
europejskie powinny dostar­
czyć większej części sił lądo­
wych”.

Propozycja Churchilla zosta 
ła przyjęta z entuzjazmem 
przez marsballowsklch polity- 
k;erów w Strnssburgti Szcze­
gólnie delegaci francuscy z „so 
cjalistami” na czele, którzy 
znaleźli okazję wysunięcia je­
szcze raz swej ulubionej tezy 
o wyzbyciu się suwerenności 
narodowej. Znamienne też jest, 
że propozycja Churchilla do­
skonale zgadza sie z planem 
Moche, aby co najmniej poło­
wa armii francuskiej pod naz­
wą „sił interwencyjnych” nie 
podlegała władzy rządu fran- 
niiskieeo l*>cz została włączona 
do paktu atlantyckiego Poza tą 

■>-v<— ■, ,-.renno'ci naro- 
co;; cłniejszytn aspek­

tem „armii Churchilla to, 
że w jej skład wchodziłaby ar­
mia Niemiec Zachodnich. W 
gruncie rzeczy wysunięty przez 
Churchilla projekt „armii eu­
ropejskiej” me dostarczyć ar­
gumentu „usprawiedliwiające­
go” wskrzeszenie Wehrmachtu 
w Niemczech Zachodnich.

W zachodnich strefach Nie-
’• mieć reakcyjni przywód­

cy targują się o cenę „mięsa 
armatniego”. Adencuer stawia 
jako wstępny warunek uzna­
nie całkowite,! suwerenności po 
litycznej „rządu” w Bonn. 
„Frankfurter Allgemeine Zei- 
tung” w artykule wstępnym 
domaga się „rehabilitacji" przy 
wódców Wehrmachtu, skaza­
nych za zbrodnie wojenne: 
„dawni oficerowie zawodowi 
czują się dotknięci na honorze 
z powodu niesłusznych wyro­
ków skazujących. Nie można 
odbudować armii niemieckiej, 
jak długo to nieporozumienie 
nie zostanie zlikwidowane — 
pisze szmatławiec frankfurcki. 
Niewątpliwie *en hitlerowski 
język, który swobodnie rozle­
ga się w zachodnich strefach 
Niemiec w pięć lat po klęsce 
niemieckiej, stanowi logiczną 
konsekwencję „polityki atlan­
tyckiej”.

Jednak projekt „armii Chur 
chilla” napotyka na głęboki o- 
pór ze strony narodów Europy 
Zachodniej. Nawet takie reai

Co Hajduga powiezie 
na Kongres Pokoju? 
Zwiększenie wydajności warsztatu— 
z inicjatywy ślusarza

raz, żeby lepiej sobie urządzić 
to wszystko, niby moją robotę. 
I doszedłem... Najpierw umeb* 
lowałem sobie mój warsztat. 
Poukładałem narzędzia tak, że 
bym ich nie musiał niepotrzeb 
nie szukać i sięgać, a potem 
wykombinowałem sobie taki 
plan żeby to tak jedno po dru 
gim... Już od początku poszło, 
a potem się włożyłem do tej ro 
boty... Teraz wszystko gra jak 
w zegarku.

— Chciałbym jeszcze dodaó 
ciągnie flegmatycznie pan 
Franciszek, —że od kiedy roi 
poczęła się akcja wailki o 
pokój, to nieraz w czasie mojej 
zmiany myślałem....... Żeby ja­
kiś pomysł., żeby nasza parowo 
zownia, rozumiecie...

— Rozumiem. A co powiezie 
cie jako delegat na I Ogólno­
polski Kongres Pokoju?

— Co powiozę? Obejrzał się 
’ na parowozownie, zawahał się.

— Wiecie, to jest tak... Była 
u nas taka obrabiarka. Stała 
bezczynie w kącie. Zepsuta. Je 
szcze z wojny. A przy innych 
kolejka Za mało było. No... A 
dziś już założyliśmy do niej o- 
statnie części. Do tej starej. 
Naprawiliśmy. Za trzy dni ru- 
szv do roboty. Na cześć Kongre 
su!

— No i co dalej?
— Co dalej? Jasne przecież! 

,.To“ właśnie zawiozę jako dele 
gat na Kongres Pokoju.

Franciszek Hajduga wycho­
dził już z parovrozowni szcze­
cińskiej po sobotniej robocie. 
Skromny, małomówny, lakonicz 
nie i półsłówkami opowiadał o 
sobie i o swojej rodzinie: że 
przyjechał do Szczecina w 
sierpniu 1945 roku z Krako­
wa, że ma troje dorastających 
dzieci — syn jest uczniem szko 
ły technicznej, a córka też u- 
częszcza do jednej ze szkół za­
wodowych.

Dopiero kiedy zeszło na jego 
pracę, rozgadał się na dobre.

—A no pracowałem, praco­
wałem, ale nigdy ta moja ro­
bota nie była tak przymyślana 
i wydajna jak teraz. Robię ja­
ko ślusarz w parowozowni. Co? 
Ile? 150 procent normy! Jak 
mi się to udało?

Ano myślałem nad tym nie-

Przed świętem górnictwa radzieckiego
Górnicy kopalni „Centralnoje 

Irmino” w Zagłębiu Donieckim 
nie zapomną owej nocy, z 30 
na 31 sierpnia 1935 roku, nocy, 
która rozpoczęła nową erę w 
pracy robotnika. Hasłem tej 
ery stały się słowa Aleksego 
Stachanowa: „Nie ma takich 
norm, których się nie da prze­
kroczyć”.

Od pamiętnej nocy minęło 
15 lat. Wiele się przez ten 
czas w górnictwie radzieckim 
zmieniło. Przez kraj przewaliła 
się nawałnica wojenna, której 
niszczycielskie tchnienie nie o- 
minęło i kopalń. Jednak boha­
terskim wysiłkiem całego naro« 
du, w szczególności zaś pra« 
cowników górnictwa radziec­
kiego — zostały one odbudowa* 
ne i urządzone na nowych zu­
pełnie podstawach technicz* 
nych.

cyjne pismo, jak londyński 
„Times” nie ukrywa scepty­
cyzmu. „Forma organizacyjna, 
zaproponowana przez p. Chur­
chilla — pisze „Times” — Jest 
utopijna, jest niemożliwa do 
zrealizowania". Liberalna pra­
sa angielska określa projekt 
Churchilla jako „niekonkret­
ny”, prasa labourzystowska 
ustosunkowuje się do niego na 
der krytycznie. Te głosy pra­
sy, wysługującej się imperializ 
mówi, dowodzą, że koła rzą­
dzące w Anglii boją się reak­
cji opinii brytyjskiej, liczą się 
z oporem mas ludowych i usi­
łują „zatrzeć ślady”. Uparta o- 
pozycja wobec planu Schuma­
na. która zaznaczyła się w wy­
stąpieniach labourzystów w 
Strassburgu. jest wyrazem tego 
samego nastawienia.

Niemcy zamieszkali w stre­
fie zachodniej w ogromnej 
większości są przeciwnikami 
uzbrojenia | nowych awantur 
wojennych. Ten stan rzeczy 
sprawił, że nawet część delega­
cji niemieckiej w Strassburgu 
wstrzymała się od głosu nad 
propozycją Churchilla.

Jeśli chodzi o Włochy i Frań 
cję, to wystarczy zdać sobie 
sprawę z olbrzymich sukcesów 
Apelu Sztokholmskiego (w obu 
krajach zebrano już około 30 
milionów podpisów), z trium­
fu Międzynarodowego Zlotu 
Pokojowego Młodzieży w Ni­
cei, aby uświadomić sobie, że 
opinia publiczna tych krajów 
zdecydowanie wrogo odnosi 
Się do wojennych i agresyw­
nych planów utworzenia armii 
europejskiej. Ta opozycja bę­
dzie wzrastać coraz bardziej w 
ciągu najbliższych tygodni.

Wiktor Leduc

Lata powojennej pięciolatki 
dokonały radykalnej zmiany w 
metodach pracy górnika. Nor­
ma sprzed 15 lat: 102 tony w 
ciągu zmiany, stała się śmiesz­
na w porównaniu z dzisiejszy­
mi normami. Wymagające du* 
żego nakładu energii górnictwo 
radzieckie jest najbardziej zmę 
chanizowanym górnictwem na 
świecie.

Troska o człowieka jest led* 
na z głównych cech ustroju ra„, 
dzieckiego.

W przemyśle węglowym obo* 
wiązują stawki płac wyższe, 
niż w innych przemysłach. Gór 
nicy co roku otrzymują np. 
premie za wysługę lat w wy* 
sokości 10—30 proc, rocznego 
zarobku. Po przepracowaniu 25 
lat, górnik korzysta ze wszyst. 
kich swych dotychczasowych 
praw, łącznie z prawem korzy* 
stania z wczasów i pożyczki bu 
dowlanej.

Szybkimi krokami rozwija 
się radziecki przemysł węglo­
wy, stanowiąc jedną z przodu­
jących gałęzi gospodarki naro­
dowej. Żyjący w dobrobycie, 
pewny swego jutra, górnik ra* 
dziecki z radością ofiaruje swą 
pracę i zdolności wykonaniu 
wielkiego zadania, jakie poeta* 
wił przed nimi Stalin: „Pian 
pięcioletni zakończyć przed ter* 
minem”. Już w czwartym kwar 
tale 1949 roku wydobycie wę. 
gla osiągnęło poziom, przewi* 
dziany na rok 1950.

W dniu 27 sierpnia górnik 
radziecki wita swoje święto 
nowymi osiągnięciami, nową 
lista nazwisk odznaczonych wy 
sokimi nagrodami państwowy­
mi.

Podczas gdy rośnie dobrobyt 
górnika radzieckiego, podczas 
gdy umysły wybitnych uczo­
nych radzieckich trudzą się 
nad zapewnieniem bezpieczeń­
stwa i higieny pracy, nad me* 
chanizacja kopalni, aby zmniej 
szyć wysiłek człowieka — we 
Francji, w wyniku osławione* 
go planu zdrajcy Schumana, 
zamknięto 70 kopalń, pozba* 
wiaiąc pracy i chleba 70 tysię. 
cy górników.

Klasa robotnicza całego świa 
ta z przejęciem śledzi przebieg 
bohaterskiego strajku górni* 
ków w Auchel w zagłębiu Pas 
de Calais, którzy od miesiąca, 
przebywając 720 metrów pod 
ziemią, protestują przeciwko 
zamknięciu ich kopalni.

Oto przykład upadku, w jaki 
staczają się kraje, zaprzedane 
imperializmowi amerykańskie* 
mu. Zestawienie warunków 
pracy i życia górników francu­
skich i radzieckich, potwierdzą 
wielką prawdę, że socjalizm jest 
jedyną drogą do spokojnego i 
szczęśliwego życia. fm.

Nie pozwolimy kosztem naszego szczęścia 
bogacić się podżegaczom wojennym 
Rozmowa z delegatką na Kongres Pokoju

Nad jedną z wielu maszyn 
do szycia pochyla się kobieta 
w średnim wieku ubrana w 
brązowy kitel roboczy. Skupio­
na twarz. Zwinne ręce pewnie 
kierują przykrojonym materia­
łem z których formują się sztu 
ki konfekcji.

Robotnica ta to Maria Kocu- 
baj delegatka szczecińska na I 
Kongres Pokoju w Warszawie. 
Przed wojną pracowała długie 
lata przy konfekcji dziecinnej. 
W szeregach KPP walczyła o 
wolność i sprawiedliwość spo­
łeczną. Była aktywną działacz 
ką związku zawodowego.

Pierwsza wojna światowa za 
brała jej rodziców co sprawiło, 
że dzieciństwo jej było ciężkie 
i smutne. Podczas drugiej woj 
ny zginął w 1941 roku jej mąż, 
została sama z małym synkiem.

„Znam dobrze wojnę razem 
z jej okropnościami—mówi Ma 
ria Kocubaj — będę się stara­
ła ze wszystkich sił, żeby ludzie 
dobrej woli stanęli twardo w 
obronie pokoju. Znam też do­
brze ludzi Związku Radzieckie 
go bo byłam tam od 1939 do 
1945 roku. Pracowałam dwa 
lata w kołchozie w okolicach 
Donbasu, potem — w miarę 
posuwania się frontu przenio­

słam się do Taszkientu gdzie 
zatrudniona byłam przy fab­
ryce tekstylnej. Widziałam na 
własne oczy do jakiego dobro­
bytu ludzi pracy może doprowa 
dzić ustrój socjalistyczny i z ja 
kim zapałem i poświęceniem 
potrafią oni bronić swoich zdo 
byczy.

Jestem przekonana, że świa­
towy front pokoju ze Związ­
kiem Radzieckim na czele da 
odprawę podżegaczom wojen­
nym, obroni pokój. Pokojowej 
budowy szczęścia i dobrobytu 
ludzi pracy nie pozwolimy zni­
szczyć".

W naszej spółdzielni im. 
22-go Lipca jest nas większość 
kobiet. Zarabiamy dobrze, pra­
cujemy w pięknych jasnych sa 
lach, robotę swoją lubimy. U" 
miemy to cenić i nie dopuści­
my do tego, żeby wojna miała 
nam to wszystko zabrać, znisz 
czyć. W Warszawie na Kongre 
sie w imieniu robotnic szcze­
cińskich dołączę swój głos do 
głosów wszystkich kobiet i ma 
tek pracujących z całej Pol­
ski i powiem twardo — nie da 
my ażeby kosztem szczęścia na 
szego i naszych dzieci bogacili 
się podżegacze wojenni".

Każda chwila czasu droga. 
Po chwili maszyna znów terko 
cze a Maria Kocubaj pochyla 
się nad przesuwającym się ma 
teriałem. Plan przede wszyst­
kim. (JG)

Paryż, w sierpniu

Oruga sesja tzw. Rady Eu­
ropejskiej w Strassburgu 
dała okazję flnierzenla drogi, 
którą przetói przedstawiciele 

krajów marshallowskich w 
dziedzinie przygotowań do woj 
ny zaczepnej przeciw Związko 
wi Radzieckiemu i Krajom De 
mokracji Ludowej.

Przemówienie Churchilla w 
Strassburgu roi Się od najgor­
szych prowokacji antyradziec­
kich. Jednakże najistotniejszą 
częścią jego wystąpienia jest

propozycja utworzenia armii 
europejskiej, zjednoczonej 
„pod władzą europejskiego ml 
nistra obrony” i działającej w 
ścisłej współpracy ze Stanami

Franciszek Apryas, rębacz kopalni „Brzeszcze” inicjator 
indywidualnego współzawodnictwa dla uczczenia święta pra 
oy i Kongresu Związków Zawodowych w 1949 r. odzna­
czony orderem „Budowniczy Polski Ludowej", obecnie słu­
chacz technicum w Bytomiu, na pytanie przedstawiciela Pol 
sklej Agencji Prasowej PAP, co sądzi o Planie 6-letnim 
i jak ocenia możliwości Jego wykonania odpowiedział:



Co
Inspektorat W. F.

Istniejący w Słupsku Oddtlal 
7.Z Budowlanych, ąnestająCy t.eol 
członków, w tym 50 proc, mło­
dzieży — postanowił zorganizował 
kolo sportowe. Chętnych było wie 
In. Zarząd Okręgu te swej strony, 
mając na uwadze rozwój sportu — 
od lutego br, ustalał terminy te 
braó. w celU' zorganltowania kola 
aportowego. Młodzież na żebrania 
przybywała tlrr.nl*. Zebrania Jed­
nak byty odkładane z dnia na 
dzień, tak, że do dzH an| Jedno 
tebranle s|ę nie odbyło. Młodzież 
Jest zniechęcona, ponieważ straci 
la sezon sportowy, który mógłby 
Wyż z dużym pożytkiem Wykorzy 
stany.

Zapytujemy oh. Wiśniewskiego, 
Inspektora wr przy zarządzie 
Okręgu Związku zawodowego Bu­
dowlanych w ttzozecfnie — ea mr- 

dli o tej anrawfe, I dlaczego do 
tej poty nie zostało założone kolo 
spórtoweł

Mamy nadzieję że Zarząd Okrę­
tu sprawę tę rozpatrzy I koło zo­
stania założone. (ław)

Czyn aoifny 
naśladowana

W związku z I Polskim Kon 
Kesem Pokoju, pracownicy 

dłdzielni Pracy „Przysz­
łość" w Słupsku podjęli sze* 
reg zobowiązań. Między in­
nymi zobowiązali się w « dni 
przed terminem wykończyć 
budowę chlewni typu II, co 
da oszczędność 280 tys. zł. — 
W budynkach Centrum Wysz 
kolenia M. O. jak i w Domu 
Leśnika postanowiono wy­
kończyć roboty stolarskie w 
dwa dni przed terminem, zao 
s|ctędzając 80 tysięcy 2ł.

Jako dar dla Spółdzielni 
Produkcyjnej Bobrowniki, po 
stanowiono wyremontować 
kosiarka, da ląc 45 tys. zł. w 
robociźnie. Łącznie placów, 
ńlcy zaoszczędzili 518' tvs. zł. 

(ław.)

Uia^stwnwme 
SikÓł muzycznych 
w Szczecinku 
I Stu liku

Istniejące na terenie Stup­
ska i Szczecinka szkoły mu- 
tyczne zostaną upaństwowio­
ne 21 stycznia 1951 roku. Na 
potrzeby i dalszy rozwój tych 
szkól przyznano kredyty po­
nad 3 miliony zt, Szkota w 
Stupsku otrzyma z tej kwoty 
2 miliony złotych, (zs)

SOM w Sianowie nie gwarantuje 
wykonania orki I siewów jesiennych 
Trieba szybko laradiić złu

Umilkły dźwięki kos i jazgotliwy szczęk żniwiarek. Na 
wsi rozpoczął się okres intensywnych omłotów i podory- 
wek pod jesienne siewy. Jadąc przez Wioski Pomorza Za­
chodniego słyszymy odgłos* ciężko pracujących motorów 
elektrycznych i spalinowych, wprowadzających w ruch 
młocarnie.

W związku z rozpoczęciem 
omłotów, we wszystkich gro­
madach odbywają się zebra­
nia rolników w sprawie pla­
nowego skupu zboża przy u- 
dzlale przedstawicieli czynni 
ka społecznego, Gminnych 
Rad Narodowych i Gm. 
Bpółdz. BCh.

Udajemy się do Gm. 
Bpółdz BCh. w Sianowie, 
która prócz innych placówek 
gospodarczych prowadzi skup 
zboża i posiada własny BOM. 
Te dwie placówki nierozłącz 
nie związane są z pracą rol­
nika 1 od nich w dużej mie­
rze zależy sprawny przebieg 
akcji omłotowej, planowa od 
stawa zbóż, podorywki l sie­
wy jesienne.

Pierwszym charakterystycz 
nym objawem odróżniają­
cym Sianów od okolicznych 
wiosek jest cisza, której nic 
nie przerywa, chyba syrena 
w Fabryce Zapałek.

W Sianowie nie słychać 
charakterystycznego dźwięku 
młócarni, choć połowę jego 
mieszkańców stanowią rolni­
cy. Miejscowy SOM nie przy 
gotował się należycie do ak­

cji omłotowej. Niby napozór 
wszystkie młocarnie były go­
towe przed rozpoczęciem o- 
młotów, lecz gdy przyszło im 
zdać egzamin, wtedy okaza­
ło się, że jednej zaraz po wy 
pożyczeniu pękło łożysko, dru 
ga zaś tak młóci, że wyrzuca 
zanieczyszczone ziarno, a 
trzecia — w dobrym będąca 
stanie — odesłana 2Ośtała do 
wsi Kędzierzyn dla zasilenia 
tam akcji omłotowej.

Skutek jest taki, że Sianów 
chwilowo pozostaje bez ma­
szyn do młócenia. Sprawą tą 
winna się najprędzej, zainte­
resować MRN 1 pomyśleć 
nad rozwiązaniem tego tak 
ważnego problemu, od które 
?;o zależy sprawny przebieg 
esieńnej akcji siewnej.

Mówiąc o Ośrodku Maszy­
nowym w Sianowie należy 
wspomnieć o traktorze „Ur­
sus". Jest on za wielki, by 
móc dobrze „obracać" po 
wąskich polach rolników sia- 
nowskich. Praktyczniejszy 
byłby mały czeski „Zetor", 
ale z braku tegoż rolnicy są 
zmuszeni używać „Ursusa". 
Obecnie 1 z „Ursusa" nie mo

gą korzystać, gdyż pękła w 
nim sprężyna, po którą zwró 
cono się do Dyr. „Ursus" w 
Warszawie, a tej, mimo upły 
wu 3 tygodni, wcale nie 
spieszno z nadesłaniem czę­
ści zamiennej. Hamule to ter 
minowe wykonanie głębokich 
orek Jesiennych,

Przy SOM-ie w Sianowie, 
obsługującym 14 podpun­
któw, winien powstać specjał 
ny warsztat maszyn rolni­
czych ze specjalistą - mecha 
niklem, gdyż dotychczasowe 
remonty, dokonywane „na go 
rąco" | do tego przez siły nie 
fachowe, nie dają żadnej 
gwarancji dobrego funkcjo­
nowania maszyn rolniczych.

PZGS w Koszalinie w pełni 
docenił znaczenie posiadania 
własnego warsztatu napraw, 
czego 1 przez Ref. Osiedleń­
czy przy Prezydium PRN po­
starał się o przejęcie jedynej 
kuźni i warsztatu ślusarskie­
go z rąk ob. Sławińskiego. 
Niestety, od miesiąca kuźnia 
jest zamknięta, warsztat na­
prawy maszyn rolniczych nie 
otwarty z braku odpowied­
nich kredytów. Nie wiadomo 
kiedy będzie uruchomiony. 
Takie „rozwiązanie" sprawy 
nie tylko nie przyczyniło się 
do polepszenia, ale wręcz 
przeciwnie, stało się kulą u 
nogi rolników slanowsklch, 
którym od miesiąca nie ma 
kto lemiesza u pługa na­
ostrzyć, obręcz u koła napra 
wić, konia podkuć 1 wykonać 
moc innych drobnych prac.

Trzeba, aby G. S. znalazła 
uzasadnione rozwiązanie 
tych spraw, gdyż od tego w 
dużej mierze zależy nie tylko 
sprawny przebieg, akcji omło 
towej i siewnej, ale i orek 
jesiennych.

Marian Pietruszka
korespondent terenowy

Bogacze wiejscy — sabotażyści 
ponieśli zasłużoną karę

T«. że żniw* przebiegały spraw­
nie We Wszystkich miejscowościach 
powiatu słupskiego należy przypi- 
•*ć w głównej mierze należytemu 
przygotowaniu maszyn rolniczych, 
główni* Znlwlerek 1 snopowtązalek. 
Jest to bezsprzecznie duża zasługa 
StscyJ Obsługi Maszyn.

Nie wszystko jednak, w pierwszej 
fasie prac przygotowania układało 
SI* pomyślnie. Np. w gminie Łu-

Dyrektor Liceum w Świdwinie 
podważa autorytet uczelni

Żwidwin posiada Państwowa 
Dictum Pedagogiczne. Dyrekto 
rem uczelni jest Wincenty Sie 
rakowaki stary pedagog. Mi­
mo to od przeszło już roku at* 
moisfera w tej uczelni stała się 
nieznośną. Dyrektor Sieraków, 
śkl mimo wieloletniej praktyki 
nauczycielskiej zaczął zb yt de 
apetycznie kierować szkołą. 
Ograniczył w kompetencjach 
Radę Pedagogiczną. Decyzje 
W Rady albo kwestionował 
albo wręcz oświadczał, że on 
decyduje i nie wolno korygo­
wać jego rozporządzeń i decy­
zji. Tymczasem decyzje te by. 
ły nieraz bardzo dziwne < nie

zawsze można było uznać je 
za pedagogiczne.

Pominąwszy już liczne Za­
drażnienia do jakich doprowa­
dzał między nauczycielstwem, 
pominąwszy nawet niesłuszne 
kwestionowane urlopów macie 
rzyńskich, dyrektor wziął się 
ostro za usuwanie starszych 
uczniów 2 Internatu szkolnego, 
motywując to wiekiem i wpły 
wami, jakie mogłyby udzielić 
si ’ młodzieży. Między Innymi 
usunął on górnika polskiego z 
Belgii Kazimierza Ślusarka, 
członka i aktywistę ZMP, któ. 
ry przyjechał do Polski po to, 
aby wykształcić się na nauczy 
cielą.

T Decyzja ta, okazała się żwy- 
I kią intrygą, nie mającą nic 
■ wspólnego z troską o moral- 

ość młodzieży. Uczeń Słusa- 
■si: jako najstarszy wiekiem i 
jeden z najaktywniejszych 
ZMPowców zyskał zaufanie 
kolegów. Został Wybrahy wój­
tem internatu. Po kilku już 
miesiącach jego społecznej pra 
cy stał się dosłownie opieku­
nem młodszej młodzieży. W 
tym czasie zgłosiły s(ę dó nie­
go uczennice (nazwiska zr.ane 
redakcji) ze skargami, że dyrek 
tro szkoły ob. Sierakowski za­
lotnymi propozycjami i postę­
powaniem wytwarza dla nich 
kłopotliwą sytuację t wobec 
tego nie pozostanie im nic in­
nego Jak opuścić szkołę. Ą

ZMP-owiec Ślusarek zwrócił 
się do Rady Pedagogiczne! z 
prośbą o interwencję, tymbar- 
dziej, że wypadki te powtarza­
ły się częściej. Rada Pedago­
giczna terroryzowana przez dy 
rektora 1 sugerowana rzekomy 
mi znajomościami i wpływa­
mi dyrektora w Kuratorium 
nie potrafiła we właściwy spo 
sób zareagować. Rezultatem 
postawy ucznia ślusarfca było 
usunięcie jego z internatu pod 
pretekstem wieku.

Wobec nieulegającego wąt­
pliwości faktu wykorzystania 
swego stanowiska służbowego 
w celach osobistych Rada Pe­
dagogiczna sprzeciwiła się de­
cyzji dyreirtora. Sprzeciw ten 
skończył się Jednak oświadczę 
niem: „Ja tutaj jestem dyrek 
torem”.

Uczeń Ślusarek został usunię 
ty, a wieść o tym oblega szep 
tern mieszkańców Świdwina, 
wywołując nieraz fałszywe ko 
mentarte i podważając autory 
tet uczelni.

Sprawa dyrektora Sieraków 
skiego jest Jasna, w Polsce Lu 
dowei nie ma miejsca na po­
dobne wybryki patiów dyrek-* 
torów, chociażby najbardziej 
Hiłynowenych. • (p)

paw» mechanicy SOM stwierdzili 
przy maszynach brak noży z opraw­
kami.

W jakiś czas po rozpoczęciu Żniw 
przeprowadzono na terenie Łupawy 
kontrolę strychów, w związku z ak­
cją przeciwpożarową. I wówczas na 
strychach kułaków wiejskich zna­
leziono poukrywane notę ud żni­
wiarek 1 snopowlązałek. Ogółem na 
strychach znaleziono 24 noże, które 
natychmiast przekazano do SOM. 
W ten sposób uruchomiono bezuży­
tecznie stójące maszyny.

Kułakami, którzy chcfell swoją 
rozbljacką robotą opóźnić żniwa, 
zainteresowały się odnośne władze. 
Poniosą oni zasłużoną karę.

(skl)

Elektryfikacja
3 gromad

w planie elektryfikacji na 1950 r. 
wytypowano w pow. szczecineckim 
gromady Babi Dwór, I EdwardóWkę 
w gminie Okonek oraz majątek 
Sławno w gminie Grzmiąca. Wy­
bór miejscowości zatwierdzony zo­
stał przez woj. Kom. Elektryfikacji 
Wof. Obecnie Zjednoczenie Energe­
tyczne przeprowadza w wytypowa­
nych wsiach dokumentację techni­
czną, a We wrześniu przystąpi do 
zakładania linii.

We współzawodnictwie w elektry­
fikacji wsi za rok 1949, pierwsze 
miejsce w pow. szczecineckim uzy­
skała gromada Nowe Wierzchowo. 
Otrzymała ona premię w wysokości 
100 tys. zł, za który zakupiono 2 
silniki elektryczne o mocy 7 KM 1 
60 żarówek. (mr)

Br rro«ce 
o wykwalifikowanych 
magazynierów

w trosce o podwyższenie kwali­
fikacji ofaz roMSerzenle kadr mą* 
gazytilerów punktów skupu zbośe. 
placówka Polskich Zakładów Zbo­
żowych w Bsousłinltu aorgaoliowała 
ostatnio 7-mlOdnlOWy kun dla ma­
gazynierów 64 punktów skupu Sbó- 
ża W pow. Szoeeclneokim.

Najlepsi słiichaoae kursu, osiąga, 
jący bardzo dobre wyniki w nauce, 
to Piotrowski z Okonka 1 ftyehU- 
czek z Czaplinka, przyozym naloty 
zaznaczyć, że przodują oni w do­
tychczasowej pracy, dzięki czemu 
gihlhy Okonek 1 czapllzek »ykó- 
nały plan skupu w 105 proc. wy­
suwając się na pierwsze miejsce 
w powiecie.

Kureancl otoczeni byli cały czas 
troskliwą opieką. Jednak to wra­
żenie zepsuła częściowo izczeeineć- 
ka gospoda PS3 „Robotnik", przy­
rzekając- na zakończenie kursu za­
rezerwowanie stolików, z czegłi nie 
ry wiązała się. Dopiero na inter­
wencję kierownika kultu, stoliki 
znalazły się. (Jot.)

Żle pracuje 
Bftfep nr 13 
w Szczecinka

Mieszkańcy okolicy sklepu 
nr 13 PSS „Robotnik” w 
Szczeclnku oddawna narzeka­
ją na nieprzestrzeganie przea 
pracowników sklepu przepi­
sowych godzin handlu. Kie­
rowniczka. sklepu zbyt często 
zamyka go na 10 min. przed 
godz. 18.00 i za wcześnie toi- 
poczyna przerwę obiadową. Za 
opatrzenie sklepu w pieczywo 
w godzinach rannych szwan­
kuj* zupełnie jak również na­
gminnie brak jest piwa 1 le­
moniady. Za to wprost w re­
kordowym czasie „sprzedaje" 
się tam cukier, leci o czasie 
Jego sprzedaż* wlećmą niette- 
ty tylko wtajemniczeni. Kotni 
tet Członkowski winien zaftś- 
teresować się bliżej pracą 
tego sklepu. (Jot)

Chłopi z Unichowa sami wyremontują świetlicę
We wsi Unichowo (powiat 

Człuchów) do niedawna lesz­
cze znajdowała się w gmachu 
szkoinvm młodzieżowa śwletli 
ca Korzystali z niej ZMP-ow- 
Cy. młodzież SP Przed rozpo­
częciem wakacji liczba dzieci 
w szkole nagle wzrosła i kie­
rownictwo muslało zlikwido­
wać świetlice i przeznaczyć j» 
na klasę szkolną Decyzja ta 
aczkolwiek słuszna i wypły­
wająca z konieczności, sparali­
żowała tyci* organizacyjne i 
kulturalne młodzieży poza 
szkolnej, świetlica bowiem by­
ła nie tylko miejscem zebrań 
1 rozrywki ale również lokalem 
organizacji. Od tej chwili 
gminne koło ZMP i SP pra­
cowało dosłownie pod gołym

niebem lub w lokalach miej­
scowych urzędów o ile kierów 
nicy tych lokali wyrażali swą 
zgodę

Tymczasem w tej wsi istnie­
je obszerna gminna świetlica, 
która mogłaby z pożytkiem 
służyć gminie I młodzieży 
ZMP-owskleJ Mogłaby gdyby 
Powiatowa Rada Narodowa i 
PZG8 bliżej zainteresowały się 
tą placówką i przeprowadziły 
konieczne remonty.

Gminna świetlica bowiem 
nie różni się wiele od dziura­
wego pasarola. W czasie desz­
czu, woda leje się nie kropla­
mi a strumykami do sali w 
czasie zaś pogody można w 
w świetlicy dosłownie 
się.

Liczne monity GRN ortt za­
potrzebowania na papę i smo 
łę w PZGS w Człuchowie po­
zostały bez odpowiedzi lub 
brzmialy krótko i lakonicznie 
„papy nie ma I nie będzie”

Mimo błyskawicznego tem­
pa odbudowy I wynikających 
stąd trudności w zaspokoje­
niu wszystkich potrzeb w tej 
dziedzinie papy i smoły dla 
wiejskich świetlic starczy. 
Trzeba tylko zrozumieć zna­
czenie takiej świetlicy tak jak 
zrozumieli to chłopi z Uni 
chowa, którzy z dobrowolnych 
składek złożyli sumą, która 
całkowicie pokryje koszty

Prze? nasze okularu

Dania „a la carte' 
czyli kotlety z chlebem
117 chwili, kiedy podróżny za- 

wita. W gościnne mwy mia 
steczka Dra w tka i zapragnie 
saspokoió głód etanie przed po 
ważnym problemem. DebrZe
jest, jeżeli gośt taki zna te
słyszenia stosunki, panujące w 
mieście. Idzie wtedy do pierw' 
szsi gosposi, poprosi o kolacji, 
naje gig i opuszcza mieścinę pe 
len uznania dla niezwykłej go­
ści,:noici. Gorzej natomiast je 
żeli ów przybysz pic zna mia­
sto { skieruje twe kroki do 
miejscowej gotpndy nazwanej 
Sttimnie „Gospoda - hotel".

Wszyscy, których nieszczę­
ście zmusza do korzystania z 
ustUg tej gospody, narażeni są 
wiecznie na najdziwnicisz- i 
naimntrj oczekiwane piespo- 
dzunki. Przede wsz istlci ii udt 
rzy „pacjenta" niezwykła obslu 
ga Ani prośby, ani groźby ani 
ż'idne zaklęcia nie są w stanie 
) rz/śpisziw podarli zamówio­
nego obiadu, kolacji czy innego 
posiłku, Rzekłbyś: Nic dziw­
nego. Duża fraźwencja, nasilę- 
nie., szczupły personel, znamy 
ti i rozumiemy! Ale tutaj 
win'nie gfk. Frekwcn-ja nie 
talia dużo inką spotykamy w 
in yth miastach, a obsługa... 
Si trzy młode, piękne i syntpa 
tyetne. otoczone rojem wielbi­
cieli kelnerki. Widząc te skąd­
inąd sympatyczne panienki i 
rdi łowehsów zalewa cię przy­
słowiowa krew, bo jeść Sr ohoe 
jak dzikowi, u tu tymczasem z 
trzech kelnerek pracuje tylko 
jedna, reszta Zaś siedzi przy 
Ztal ku i bawi eig w iywą ga­
zetkę. 1 tak na zmlanf eo pól

godziny jedna prttcufr., a resz­
ta bawi się.

Nie to jednak drażni nnjbo- 
lediiiei żołądek przed tnego go 
śtia. Pal i~h s(k katdy z nas 
ma swoje słabości. Prawdziwa 
tragedia rozpoczyna, sit dopie­
ro wtedy, kiethi głodny i sprag 
nleny został obsłużony. Zdecy­
dowanym ruehem kładziesz ta­
ki kąsek mitsa w usta i ut tej 
sekund:ie drg wieją ci dziąsła. 
Wypluwasz, sprawdzasz czy 
przypadkiem nie omyliłeś eif 
potem zerkasz na sąsiada, i 
zauważasz to samo. Monitu­
jesz, prosisz o wyjaśnienia, nie 
stety od kierownika gosp. ob. 
Krynicka, otrzymasz taką od­
powiedź jak niestrawne kotle­
ty. Potem bulisz braci” simy 
rachunek za kolację i trzyma­
jąc sif za kieszeń uchodzisz 
czemprfdzej z miasta.

Inna znów niespodzianka 
spotkaó cię noże jeżeli na- 
przykład zamówisz sobie o go­
dzinie 1 S-tej danie „A la car- 
Ac". Czytasz tg nieszczęsną kar 
te i piękne jej pozycje, jak 
„Kotlet schabowy". Zama­
wiasz! Po kilkudziesięciu, minu 
fach otrzymujesz zimny kot­
let, z... suchym ehtebsm i to 
wszystko.

Podsłuchałem rosmOWy
dwóch znawców: — Człowieku 
chcesz mlei dobrą kolację to 
kup prezent lub czekoladę ob­
słudze,.. — Dal ryknąłem ho 
nie miałem na to pieniędzy i 
w smutnych refleksjach o za­
kładzie zbiorowego żywienia 
wraoalsm do liomu. - (p)s»

Słupski internat TPD
prosi o remont

Przy al. Wojska Polskiego 
24 w Słupsku, Litnieje żeński 
internat T.P.D. Internat ten 
znajduje się v bardzo opła­
kanym stanie. Pokoiki są 
brudne do tego stopnia, że 
Jest niemożliwością, aby dzle 
ci mogły tam mieszkać. Ob. 
Rutkowska — kierowniczka 
T.p.D. — wniosła podanie do 
Zarządu Nieruchomości Miej 
skich w sprawie remontu. Re 
mont jednak do dnia dzisiej­
szego nie został wykonany. 
Sprawę tę komplikują lokato 
rzy, którzy mieszkają na trze 
cim piętrze i na parterze. W 
sprawie przekwaterufikowa- 
nla lokatorów ob. Rutkow­
ska Interweniowała nieraz w 
Wydziale Kwaterunkowym. 
Jak 1 w Radzie Miejskiej, Jea 
nak zawsze Lez skutku. Wy. 
dział Kwaterunkowy wpraw­
dzie zobowiązał się jeszcze 
27 lutego br. lokatorów prze­
kwaterować, jednak do dnia 
dzisiejszego zobowiązania 
swego nie wykonał. Tłuma­
czył się zawsze tym, że brak 
jest mieszkań.

Ob. Rutkowska po długim 
i uciążliwym szukaniu, «na- 
lazła mieszkanie zastępów 
dla lokatorów i zwróciła się 
do Wydziału Kwaterunkowe­
go w nadziei, że nareszcie bę 
dzle można przystąpić do re­
montu. Jednak Wydział Kwa 
terunkowy mieszkania te 
przydzielił komu innemu. Dla 
czego tak się stało, nie wie­
my. wiemy tylko jedno, «e 
zbliża się rok szkolny astiim 
przyjazd dzieci do internatu. 
Pytamy Z.N.M., gdzie ob. Rut 
kowska umieści przyjeżdżają 
ce dzieci? W tych samych 
salkach, dzieci stanowczo u- 
mleszczać nie można. Re. 
mont musi być przeprdwa. 
dzony koniecznie i to jak 
najszybciej.

Mamy nadzieję, że Zarząd 
Nieruchomości Miejskich, jak 
1 Wydział Kwaterunkowy wez 
mą się nareszcie do pracy, 
ażeby na przyjazd dzieci 
wszystko było przygotowane.

(ław)



Sprawy Koszalina 

„Moja ulica'* 
Romęgęmy włądigm 
naszego miasta

Wuyicy chciellbyśmy, żeby ni- 
na miasto było J»k nęjczysjue, 

tę|;y pod tym względem w nlczyrp 
nie ustępowało Innym stolicom 
województw w Polsce. Kto motf 
fię do tego przyczynić, Kto jnożf 
pomóc władzom miejskim w zlik­
widowaniu wszelkich niedociąg­
nięć?

Otóż my wszyscy! Każdy czy­
telnik „Kuriera" codziennie na- 
potyjca wiele spraw, które V?eb^ 
t»y, Jak to się xpóyvi, „przepryco- 
ą-ać", zmienić I ulepszyć. Ale nie 
tylko w zakresie czystości obser­
wujemy wiele ciekawych lema­
tów. Tematy te znajdujemy sy 
sklepię spożywczym, u fryzjera. 
W autobusie — słowem wszę<Jz|e.

Dlatego też Redakcja „Kurierf 
Koszalińskiego" otwiera na swycb 
łamach ankietę p. t. „Mpja ullęą'!; 
pod hasłem „pomagamy wladzoip 
miejskim". Ankieta Jest bardzę 
prosta. Każdy czytelnik pewiniep 
napisać do Redakcji o tym wazysj 
kim. co zauważył na swojej ulicy 
złego | dobrego. Najlepsze kores­
pondencje będą nagrodzone cen­
nymi książkami.

A więc plszemy o „MOJE.) 
ULICY". Listy należy kierować 
na adres Redakcji w Koszalinie, 
z dopiskiem na kopercie „Moja 
Ulica". (g)

Sąd Grodzki w Koszalinie — za 
naruszenie socjalistycznej dyscyp­
liny pracy przez trajftorayat? ma­
jątku POR — Btrachomlno Mariana 
prlpgę. ktpry ppufcił y pląsu 8 
dni pracę bez usprawiedliwienia — 
skazał go na karę pozostawienia 
przez półtora miesiąca w* dotych­
czasowej pracy, ą równoczesnym po­
trąceniem 10 proc, poborów.

Jan Cisek, pomocnik traktorzysty 
w Straehominlp opuścił przez 4 dnf 
Pr»«. W co 80 y KoshHoI’ »ka- 
eął go n» 1 mlffiłe pozostawienia 
F pracy t ppjrąfęplęm 10 proę P0- 
fcorgyy. Przy ypydpwanii] orzeczfplą 
»ł<l wpiął pod uwagę młody Vl‘k 
Ciska (17 ląt). (»M

fZortffo
PONIEDZIAŁEK, 28. VII. 1950 r. 

(Ważniejsze audycje)
Wiadomości godz.: 5.0$, 8, 9.43, 

8, 18.94, 16, 29, 23.
FALA’ 1321,0 jn. 5.00 PPC0. sufi. 

5.20 Konc. dla świata pracy. 4,95 
Gimnast. 6,15 Konc. zesp. mandol. 
J4I Gjjnąąst. 7,30 Jfpz. gl.lf „fyp 
IW- p,J5 Pieśni Jjpa BraJimUJ- 
FAL4' 396.2 m. itoo Audycje ZNR. 
MN Konc. folijtów. 15.30 Aud. dla 
świetlic Jjzipę. 15.|5 £ud. PCK. 
J7.00 Konc. 18,1? Ufuz. lud. J8.40 
frrozą, poświęcona wrzfśnjpwi 1939 
rgku? 19,00 Aud. dla świętlic mło­
dzież. 19,11 '„Wspomnienia z wcz.a 
sów" Ijónc. jp.śO Na muz. fali- 
2J.18 Transkrypcją popularnych u- 
jworów .wykonaniu ork. fąnęcz- 
nej. 22.00 Wjzećhn. Rad. g,15 
Koijp. solistów. 2f,0O HyrpÓ.

ńoZGŁÓRNIA SZCŻEflNSKA 
(Program lokajny)

8.05 Program ’ dnia' i komunik. 
13.19 Komunik. 1 muz. 13.30 Konc. 
ork. PR w Szczec. 14,15 Muz. ope­
rowa. 19.20 Wiadom. szpzec. 1Ś.35 
lyojew. Konf. Obrońców Pokoju. 
16.50 IJpmjntarz tyg^pnig. 22.20 
Chwila muzyki. 22.25 bzlen. szczec. 
WI»W- 32-3J) Muz. tąn. 2240 Infprm. 
dla rybaków.

Co, gdzie, kiedy?
KQ6?ąiIN

fjRp „POLONIA" — ..Zelpgny 
prod częcklę) - Pocz 

,-t-nj^ 18 1 20

'.'r telefonów: Straż Pożarna 333
' 1 <"» 537. pogotowia PCK 500 

« r*rr Koszaliński 230

gf llBSg

K'no „BppONIg" - FM Vł' 
wą"' orod tę;zgęąękl«j P.9JF Ql? 
lą> 10 Pocj. seąnj. 18 I 2Q 

jpteką • ^ó?<nlNfł^ł‘‘
- R’’p'ri

Fachowcy poszukiwani
• MĄSS¥N»8 TK® myjmie FłąUchpiiagj 

Redakcją „Ęuricrą Koszahn sfeiego'. ?f}osz«i|ią Kpsgą|fn. 
Ul. Swyęięstpą Ifl?. <f~W

WSPÓŁZAWODNICTWO PODNIESIE POZIOM WCZASÓW
Konferencja Komitetu Współzawodnictwa domów wypoczynkowych F. W. P.

W Koszalinie odbyła się w 
Dyrekcji Okręgu Morskiego 
FWP konferencja Komitetu 
Pkręgowego Współzawodnic­
twa Pracy z udziałem sekreta­
rza Zarządu Okręgowego 
ZZPTS ze Szczepiną. Pozą tym 
w konferencji udział wzięli 
członkowie Komitetu Okręgo­
wego Współzawodnictwa Pra­
cy: Woźniakowski, Buderaw- 
ski. fasola, Turowski i Sar­
nowski.

Trzeba roztoczyć opieką
nad „Poipętn Drzewiarza" w Sluasku

Wiemy, że na terenie Słup­
ska Związki Zawodowe nie pa 
siadają Swego Domu Kultury 
Robotniczeii. Istąjeje ijpraw. 
dzie Dom Drzpwiarjia i Leśni­
ka, ale nic zdał On styjgo egza 
minii, jako'jniejścę gądziiyyćh 
rozrywek kulturalnych. Już

Koszaliński MHO fflgiii sfho/ 
o właściwy rozdział 
pi$«ywa

Niedawno poruszaliśmy sprawę 
zbyt późnego otwierania piekarni 
MHD Nr. 1 (podówczas Nr. J), pyzy 
t|J. 4^11 pzei węnęj. Oty^nię y’V- 
jania się Inna Jcwestla, a miano­
wicie Wjijliw? ,dy?tr.vj?i)pja plpezy- 
wa. Faktem jest, że wymienioną 
piękarnij wypieka zbyt małą llęść 
Fiylfibp - 1 jjzięjtj tpjny n|pję.<jpp- 
Ifroitilf gpdż.lpąpłi tiz.ełtf yypze- 
Jciwać pr^ed progiym na pieczywo.

Piekarnia ta zaopatruje cały 
dzielnicę 1 zabieranie -z niej du­
żych ijpżci phlebą ) rpzdtle).ąplę 
go nę wszystkie .sklepy MHD milą 
slp właściwie z ce’ęm. Skjite-k Jesf 
Jaki, żę mieszkańcy zalnterpsowa; 
ne) jjziylnięy zjpuszpnl sj dq nie­
potrzebnych wędrówek do odleg­
łych piekarni.

Trzeba więc albo wypiekać wię­
cej oNębff »Jłp nlj> |i»bl?Fe4 $<? 
do innych sklepów, Iwj)

Brak oralni bielizny 
w Słupsku

Słupsk. liczący przeszło 50 tys. 
mieszkańców, nie posiada wcale 
pralni bielizny. Nie wszyjcy mogą 
sobie pozwplić na urządzanie pra­
nia w domu. To „święto rodzinne" 
sprawia zawsze wiele kłopotu. 
Pranie w domu dewastuję również 
do pewnego stopnia mieszkania, 
na skutek wilgoci.

Nąjyięcgj jpijpak głopotu z 
prudną pjęjizną mają kawalęro- 
X'ię> ktpryip trudno znaleźć pracz­
kę.

Uważamy, ię Mifjsg) Handel 
Detaliczny, jak i Powszechna Spół 

Sppźywpity W Słupfku, 
powinny pomyśleć o tym „flup- 

’c!.0Pt?Pi,e"- pralnię l?;pl|zny 
cieszyłyby się ijużyin pojypjiaę- 
pfem w mleycjf, a 1 nljjedna gos­
podyni byłaby zadowolona, że kło­
pot prania w domu spada z jej 
???"?- Jskił

ręletoqy: Pożar - 13-33. Milicje — 
?? « 7?'ł?- pogotowi c» “ ?»-«• 
pogotowie PCK 33-p talzpwyi - 
31 W. „gurlet Koszaliński"-33-72 
BIAŁOGARD
Kino „BAŁTYK" — „Aleksander 
Newski? prod radź. 1 „Maaret" 
prod. fiósklej
}*IM'>nX: B"z.ar - 33 Mlllcla—321.

PCK - 425

I.Clnp „lyOLNOSC" - „Ralnls" — 
prod. radg °ozw od lat t4 Pocz 
seanspw 18 i 20, w nlpdziełę 1 
święta 15.
Telefony: Pożar _ 209. Milicja - 
384. Pogotowie ratunkowe - 23s

Po krótkim sprawozdaniu 
y-dyr. Ważniakowskięgp z do- 
iycnpząsowpj działalności Ko­
mitetu,z którego wynikałoś że 
akcja współzawodnictwa pra­
cy w dopipęb wypoczynko­
wych Dkręgy Morskiego FWP 
nie została dotąd odpowiednio 
postanowiona i nie spełniła 
swego zadania, zabierali głos 
.w dyskusji poszczególni człon 
kcwie Komitetu Okręgowego, 
przedstawiając rozmaite trud-

niejednokrotnie‘ na łamach ną 
szego pisma krytykowajiśnjy 
zabawy, jakie odbywały się w 
tyrp Jijkalu. Qsl,ętpip Dty.elMmy 
dotyód. J3k ząjjąwy winpy R 
pie odłowił0-

Mąm^ jutą my^li zębgwę 
Koja Ligi Tiobi^f przv P£PD 
nr. 1.0 w Skip ku. Zabawę ta 

w W ,dniił Dpn. 
Bawiono ji.ę „huczni.ę j 
łó’’, żakraniąjęc a^pholęm, 
o czym Jwjgijcza pwpę fjutpl- 
ki i ślady y całym i<ł'<a)tji ja 
kie' pozójtawilf tjcfeśtnl.cy tpj 
zabaWy.

O<J dnig zakończenia tgj ra- 
bawy pp dzlert dziRj§?y gaja 
w ogółfe nie została uprzątnię­
ta.

PRZZ musi zainteresować się 
Dpmem przewidzą. Może wte 
dy upjfgpie sij skąpnąhczpych 
7?i->i’w i df\va f.■??';; pdnQWW; 
Hf) ppdynkp. ffjći)

„Ja kupią tę ze słoniem" 
Czaplinek 
otrzymał księgarnię

Od długiego czasu mieszkańcy 
Czaplinka dotkliwie odozuwall brak, 
JakieJkplwlek kąlęgąryl, którabF za­
opatrywała ludność 1 młodzież jzkol 
ną w podręczniki I kslążkf.

Doplęrp w cątąjplcb dnjącb „Poip 
Książki" otworzył wielką 1 piękną 
Ufięgarołg w łłoiP ęentrum mią- 
sta. Uroczyste otwarcie tej pożyte­
cznej placówjcl. £tóre nastąpiło 22 
bm. zgromadziło wązyefltlch przed- 
stawlcleirmlejscowycb władz 1 rple- 
azkaAców. Wielki transparent wi­
szący nad estetycznie udekorowa- 
pynp yystąiyąml głogi: „Brąeą ksląż 
kę do wiedzy, przez wiedzę do do­
brobytu j ępęjallgrpU"-
- <18 fuplł «9pie Jj Mł|^k« w 

niebieskiej okładce — mówi mgły 
łfenryp^lj y mgiypanfcjej pluzce 
1 RSl chwili cbyytą ?a rąm|ę bRgę 
wykrzykując:

7- p pąfją. ą tąrptą, g tym ało- 
p|em jfijpfe dla łapią.'

Po chwili czerwona wstęgą wi­
szącą pa drządącb oPadją R^dęta 
poźyęaipi Slsrosynik skigpu Mie- 
CRlgW I^Jęljałpwgkl Jtappł za ladą, 
aprzgdąląc pięrwąąe ttąlążlfl. Nowa 
placówka urządzoną staraniem kie­
rownika ąRpp 1 ptrrwo(iniczące|;o 
MRN. będztg pd tej fb^lll praw- 
cjglwym (Jpbrpfjrlejgpęem tplegzkań- 
ców Caąpiiuka 1 fch chlubą

(p;

<Cxw <fo Hinsinlina 
zawita „Artos“?

Program występów arty- 
stypgBych „Artosu” we wrześ­
niu nip będzie obfitował w tak 
wielką ilość imprez w mia­
stach jak w sierpniu. We 
wrześniu akcją kulturalno -

oświatowa skupiać się będzie 
głównie w zespołach PGR, a 
jeżeli chodzi o występy w mia 
stach Pomorza Zachodniego 
być może uda się szczęciftykiej 
delegaturze „Artosu” zwerbo­
wać 3—4 zespoły z Warszawy.

ĄrtyścJ niechętnie przyby­
wają do Kpsząlina, zniechęce­
ni brakiem miejsc noclego­
wych. Bardzo często bywa, że 
przerpęczeni podróżą, niewy- 
spąpi nąleżyęle, występują na 
estradzie, by po Imprezie, któ­
rą zazwyczaj kończy sie w póż 
nych godzinach nocnych, nie 
mieć jeszcze pewności zagwa­
rantowanego nocjegu. Skutek 
jest taki, że wielu ąjtyętó^ 
przeziębia się. choruje, ćo 
znów z kolei odbija się na wy- 
rfępach. (M. p.)

Sianów 
szykuje się 
do akcji skupu

W Sianowie jak również w 
innych ośrodkach gminnych 
pow. koszalińskiego, czynione 
Są przygotowania do należytej 
organizacji skupu zboża od roi 
nijców- W tej sprawie przed 
kilku dniami odpyło się spec­
jalne zamknięte zebranie z u- 
działem przedstawicieli PZZ, 
MRN i Gną. Spółdz. SCh. na 
których omawiano plan dzia­
łania na najbliższą przyszłość. 
Na zebraniu tym wytypowno 
2 trójki, które po masowjmą ze 
braniu rolników które zorgani 
zowape zostanie w dniu 30 bm. 

salj Dornij Kujtpry, wyjada 
w teren w celu zebrąpia od 
rplpikóiy jak największej iloś­
ci dobrowolnych zobowiązań 
ną planową dostawę zbóż.

W Sianowie obszerny maga. 
zyn zbożowy przy ul. Dworco 

po dokładnej dezynfekcji 
grze? Centralę Zwalczania 

zkodnilfów Zbożowych — 
przygotowany jest do przyję­
cia wszelkiej ilości dostawione 
gp od rolników zboża. (MP) 

korespondent terenowy

Notatki Kosialiw
$ Jeszcze w roku bieżącym po­
wstanie na terenie Koszalina og­
romny hotel, przeznaczony na 
1000—1.200 osób. Hotel tęn, miesz­
czący się w podmurowanych ba­
rakach — przeznaczony będzie wy 
łącznie dla robotników. Pierwszpń- 
stwo będą mieli robotnicy, zatrud­
nieni w przedsiębiorstwach bu­
dowlanych.

♦
* Muzeum Wielkopolskie z Po­
znania zorganizowało w dniach 25 
—30 bm., w salach Muzeum kosza­
lińskiego, wystawę rysunków 1 
akwarel malarzy polskich XIX 1 
XX wieku. Wygtawa, na 
wstęp jest bezpłatny — otwarta 
jest dla zwiedzających codziennie, 
W g<?dz. 00 12—?o.

*
* Wydział Prgpy t Ppfppcy Spo­
łecznej W?N w KosjaliRig ą«e- 
pjpwadza werbupek Igcbpwców 
budowlanych I robptnlkłw pilwy- 
kwaHflkowgnypb no prac rptnon- 
towo-budowląiłycb ną Źgr»pł» mia 
Sła. zg|as?4Jjpy się 0p prący - 
mąia zapewnlpp,e zągwatefowapie.

♦
* Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
korpunikuje o powstaniu z dpljm 
1 wrzęśnla br, io-mleslęcznych 
kursów pocztowo-telekpnaunlkagyj 
nych w Krakowlp, Rzeszowie,’ Lu­
blinie, Poznaniu 1' Łodzi. Warunki 
przyjęcia: wiek 17—30 lat, mała 
matura, dobrą zdrowie oraz nie- 
paganna przeszłość. Dodatkowych 
informacji o tąrmlnie zapisów t 
samej nauce — udzielała wszyst­
kie urzędy i agencje pocztowł-

Koszalin 
otrzyma teatr

Ministerstwo ĘuRury I Sztu 
ki definitywnie ustaliło dale 
uruchomienia teatru w Kosza­
linie na atyczeń — luty przy, 
sziego roku. Powodepi tak póź 
nego otwarcia sezonu tpaźraj- 
nego w Koszalinie są przyczy­
ny techniczne, jak: pewne przer 
róbki Powiatowego Domu Kul 
tury z dostosowaniem do wy­
mogów prawdziwej sali teatral 
nej, na co wyasygnowano 50 
milionów złotych.

1 stycznia 1951 roku rozpo­
częte zostanie angażowanie ak 
torów, (zs)

OZPN organizuje
okręg w Koszalfnlę

W związku z utworzęnięnri 
województwa koszalińskiego 
PZPŃ w Warszawie polepił 
Szcz. OZPN-owi zorganizowa­
nie Okręgu Piłki Nożnej w 
Koszalinie. OZPN zwołuje w 
związku z tym zadaniem kon­
ferencje organizacyjną w Ko­
szalinie. w dniu 2 wrzetois o 
godz. 18-tpj. ne którą wezwgł 
przedstawicie}! wszystkich klu 
bów w nowoutworzonym wo­
jewództwie. Konferencją od­
będzie się w lokalu ZS Związ 
kowca przy ul. Gnieźnieńskiej 
12.

Nie jest jeszcze zdecydowa­
ne, czy siedzibą nowego okrę­
gu będzie — Koszalin — czy 
ewentualnie — Słupsk. ‘Śprg- 
wa zostanie uzgodniona na 
konferencji koszalińskiej.

(cz)

ności na jakie natrafili ppzy 
pFgąniziowąniu tak indywidu­
alnego. jak i zespołowego 
współzawodnictwa pracy.

Dużą przeszkodą w osiągnie 
cii? odpowiednich wyników był 
brak w Dyrekcji Okręgowej 
specjalnego referatu wspófza- 
wodnictwa i pewne opóźnie­
nie terminu przystąpienia w 
Ośrodkach do' tej akcji.

Ob." Ląudąftęki, reąsunjując 
dvslęusję.' ję^zcze raz przypora 
niał zebranym o celach współ­
zawodnictwa, którę poza dąże­
niem wszystkich pracowników 
)^)PW dę zapewnienia wcza­
sowiczom maksimum kprąy/cj 
iyczasowych, powinno stanom 
wić także pełny wyrąz świp.dp 
mej swych wielkich zadań wij 
11 Jclajy robotniczej do stwprze 
nią nowego typu crfjowlejęą. 
Wępóljąwędnictwo pią poza 
tyrp nj celu nie tyjko wytwp 
rzpnją właściwej ąttppsfęry 
wczjsowic?’óW( lecz tąlćźp u- 
gruntpwąnie wśród nich pr/jf 
?Wiadczeni?; że' dopiero zwy­
cięstwo ustroju spcjajistyczne? 
go w naszym krąju ząpęwpiłp 
możliwości korzystania z tej,

ębpk wielu ipnych. zdobyczy 
klasie robotniczej i masom pra 
ćującym.

Wypełnienie tych wielkich 
zadań jest zależne w pierw­
szym rzędzie od odpowiednie­
go ustosunkowania się do za­
gadnienia przez poszczególne 
kola terenowe. Aby usprawnić 
ich działalność wyjeżdża w 
tych dniach do poszczególnych 
Ośrodków FWP specjalna K.o- 
Bjisją Współzawodnictwa Pra­
cy, w skład którei weszli pb. 
Laudański I ob. Buderawskl. 
Żądaniem tęj komisji będzie 
również przeprowadzenie na­
rad wytwórczych^ na których 
m. in. omawiane będą spra­
wy. dotyczące racjonalnej or­
ganizacji pracy, ulepszenia 
metod pracy, zapewnienia 
wczasowiczom mąksimum wy­
gody, wypoczynku i najlepsze­
go wyżywieni? przy zachowa­
niu określanych koszlów, praż 
jak najlepszych warunków so­
cjalistycznego współżycia pą 
wczasach.

Marian Swat
korespondent zakładowy

Więcej nasion
ną siewy Jesienne!

Ną tęgaroczne ząslpwy ją- 
Jippne śpDldpęlnlp protjukcyj 
ne i gospodarstwa ipdyjyldu- 
alne otrzymują ogółem 66 tys. 
top kwalifikowanych nasion 
zbóż ozimych, tj. o 31 tys ton 
więcąj niż w sezonie Jesien­
nym * ub. Dostarczenie tak 
wielkiej ilońci dobrego dama 
siewnego było możliwe dzięki 
zwiększeniu w r. ub. w PGR 
obszaru plantacji zbóż kwali­
fikowanych i rozszerzeniu plan 
tacji tych zfoóż w blokach na­
siennych, zakładanych coraz 
liczniej w indywidualnych gos 
podarstwach chłopskich 1 spół 
dzlelnfach produkcyjnych.

Z ogólnej ilości zbóż kwali­
fikowanych, 20 tys. toń na­
sion (t. zw. oryginału) przezńa 
czone jest na uprawy kóntrak 
towe, dla dalszćj reprodukcji

w blokach nasiennych, któ­
rych ogólny obszar na jesieni 
wyniesie U4SOO ha

Warunki kontraktowania 
zbóż kwalifikowanych są dla 
rolników b. dogodne. Otrzy­
mują oni na zasiew każdego 
ha zakontraktowanych zbóż 
bezprocentowe zaliczki w wy­
sokości od 6 do 10 tys. zł. w 
zależności od gatunku zboża, 
a ponadto mają pierwszeń­
stwo przy nabywaniu nawo­
zów sztucznych.

Większe zbiory zbóż kwalifi 
kowanych w 1851 r. gwaran­
tuje nie tylko zwiększony ob­
szar ich obsiewu lecz również 
staranna zaprawą ąiarna siew­
nego, rpajapa na cęlu oebropę 
zbóż przed cbpr.obami roślin, 
przędę wszystkim zaś przed 
śniecią I głownią-

’ Uchwałą Prezydium Rządu 
kładzie specjalny nacisk na 
należyte zaprawianie ziarna 
przed siewem i stawia do dys 
pozycji rolnictwa poważne Ilo­
ści środków zaprawy. Punkty 
ząprąwy nasion przy gmin­
nych spółdzielniach i w POM 
zaopatrzone są w przeróżne 
preparaty chemiczne w ilości 
wystarczającej nie tylko na 
zaprawienie całkowitej ilości 
prząznączpnych na zasiewy na 
sion ’ kwalifikowanych, ale 
również | twtab nigkwsTJflkp 
wanych.

Za zaprawianie nądon siew 
nych punkty zaprawy nią po­
bierają żadnych opłat.

Chłopi odstawiają zboże 
przed terminem

W pow. szczecineckim trwą- 
ją pny?ot°wnia do akcji pla 
npwęgo ąliupu zboża i ustale­
nia planów skupu. W tych 
dniach odbyły się zebrania 
grnipńę ną których opracowa­
no plan pkunu dla poszczegól­
nych gromad. Z koleś odbędą 
się zabrania gromadzkie,' ma­
jące pą celu wyjaśnienie zą- 
sad planowego skupu ora? wy 
bór ^trójek”, cieszących się 
zaufaniem całetj wsi.

Wszystkie „trójki” po odpo­
wiednim przeszkoleniu przy­
stąpią do działalności, polegają 
cej na ustaleniu z producenta­
mi ilości i terminów dostaw 
nr>'łwvł'I; zb07owv< b. Jak wv 
nil’3 z dotychczasowe h wy no 
y^edzi, na^aw^ne w hrenie 
do akcii nlanowege skupu jest 
Pozytywną i należy spodzie­

wać się bardzo dobrych wyni­
ków. Do pomocy w akcji Tglo 
siła swój akces młodzież, zor­
ganizowana w Zw. Młodzieży 
Polskiej.

W wielu gminach chłopi za. 
raz po zakończeniu omłotów 
odstawili do Gminnych Spół­
dzielni pewne ilości zboża, któ 
re zaliczone im będą na poęzet 
planowego skupu. W pow. 
szczecineckim wyróżnili się 
chłopi z gminy Czaplinek, któ 
rzy przed terminem odstawili 
8,5 tony zboża oraz z gminy 
Łubowo j Krągi po 2,5 tony. 
Poważne zastrzeżenie budzi 
stanowisko najbogatszej w no 
wiecie gmłnv Okonek i'>o«wda 
iącei naiwv> zy plan kupu, 
która przed terminem nie od­
stawiła ani jednego kilogram* 

zboża, (mti

PRZZ nie ułatwia 
nabywania prosiąt

24 njaja br- ę.etłśfaU Mię­
sna w Szćzęcinfcu chcąc płąt- 
wjć światu prący nabyci? pro- 
siąjtów dl? własnego chowu, 
przesłała Poy. Rąd^je Zw. Za 
wodowych warunki dostawy 
prosiąt, pppsząc p odpowiednie 
zapropagowanle akcji 'i złoję- 
nig ęyfpwego ^ąpąjr^ębpwą- 
p|a. Pro^iakL miały pyć dostar 
czone po najniższe! cenie ze 
sppcjąlnym" uwzględnieniem 
zdrowotności, kondycji j przy­
datności"^ tuczu.

"Wiemy,'* że wielu pracowni­
ków chowa, wzg. ma zamiar 
chować świnki dla własnego 
użytku. Mimo wielokrotnych 
interwencji Pow. Rada Zw. 
Zawodowych nie zainteresowa 
la się wćałe sprawą dostawy 
prosiąt i dotychczas żądnych 
zapotrzebowań nta zfoźyła

Dłątego w imieniu świata 
orąev np^llli^niy. a tępy J’R7lz 
•■•yyp-zmriął;' sp*'T wrręz-i" Ir 
kpię i nmoż>''»!'ą ozip-k^m 

Zw. Zawodowych nabycie oro 
siąt- (tprł

Nowy lokal Oładka 
Tdrowla Prgwsfcy

Przy ul. Stąązypą 15 yv Dr%w 
sl;u od dnia Źg bm mieścić sie 
będzie obecnie Dowiąt \wptro 
dek Zdrowa. N -wy 1 ik J :ą';i 
uzyskr)| Oś P6
lppszą yćisyyi
kich dzaalaw lecznictwu, (ft)



Kadry entuzjastów morza
szkolą się w Mrzeżynie

W piękny, słoneczny dzień 
mieszkańcy Trzebiatowa space 
rowali jak zwykle wzdłuż mu­
rów miejskich nad uroczą Re­
gą i było dla nich zupełną 
niespodzianką, gdy z poza za­
krętu rzeki wypłynęła duża sza 
lupa, na której dziesięciu wio­
ślarzy płynęło w kierunku 
centrum miasta. Za pierwszą 
szalupą podążały druga, trze­
cia i dalsze. To załogi ośrodka 
szkoleniowego Ligi Morskiej 
przybywały z nadbałtyckiego 
Mrzeżyna do Trzebiatowa, by 
jego mieszkańcom złożyć wi­
zytę i pokazać swoje umiejęt­
ności.

Komendę „wiosła wzwyż” (oddawanie honorów) przyszli że 
giarze z Mrzeżyna wykonują sprawnie.

Naprzód: Kierunek Trzebiatów, „Z krzyża”. Raz. dwa, trzy. 
(Fot. Kałuszyner)

Po chwili kilkudziesięciu 
chłopców w granatowych re­
prezentacyjnych mundurach i 
czapkach marynarskich z na­
pisem na otoku „Liga Morska” 
Stało na brzegu Regi. Przycu­
mowano szalupy, a następnie 
ze śpiewem na ustach ruszono 
do miasta. Radowały się oczy 
wszystkich trzebiatowianek, 
gdy patrzyły na przyszłych ma 
rynarzy, dzielnie kroczących u 
liczkami starego, przymorskie 
go miasteczka.

A znającym przeszłość mie­
szkańcom zdawało się, iż od­
żyła historia z przed kilkuset 
lat, a więc z czasów, gdy ku­
pieckie barki i korwety nie­
przyjacielskie (a tym nieprzy­
jacielem było z zasady sąsied­
nie miasto Gryfice) podpły­
wały pod Trzebiatów, czasem 
w celach kupieckich, a cza­
sem... zbójeckich.

Ale wróćmy do młodych że­
glarzy. W ośrodku szkolenio­
wym Ligi Morskiej w Mrze­
żynie u ujścia Regi przebywa 
na miesięcznym kursie kilku­
dziesięciu młodych ludzi, któ­
rzy szkolą się na aktywistów 
i pracowników etatowych Ligi 
Morskiej. Organizacja odczu­
wa brak personelu 1 z tej przy 
czyny szkoli młode zastępy en 
tuzjastów morza. KursiSci mu 
szą znać nie tylko teoretycznie 
problematykę morską, ale tak­
że przejść przeszkolenie prak­
tyczne, a więc zapoznać się z 
locją, nawigacją, sygnalizacją, 
żeglarstwem i tp. Na Redze

w Mrzeżynie stoją liczne jed­
nostki. służące celom szkole­
niowym. One to właśnie przy­
były do Trzebiatowa.

TERAZ TRZEBIATÓW 
POTEM KOŁOBRZEG

„Postanowiliśmy odwiedzić 
Trzebiatów — mówi kursista 
Marian Zdrojewski, uczeń 
11-tej szkoły podstawowej z 
Sieradza. — Regą od brzegu 
Bałtyku do miasta jest prawie 
20 km i to pod prąd. Wcze­
snym rankiem ruszyliśmy w 
drogę. Nie było łatwo „zdobyć” 
Trzebiatów. Ale wzięliśmy się

„z krzyża”; wszyscy wiosłowa 
li z ochotą”.

„To jest nasz pierwszy dłuż 
szy rejs śródlądowy — dodaje 
Ryszard Bilski ze Skierniewic, 
marynarz Marynarki Wojen­
nej, który obecnie przygoto­
wuje się do pracy w Lidze 
Morskiąj. W przyszłym tygod­
niu czeka nas na tych samych 
jednostkach rejs morski, po­
płyniemy do Kołobrzegu, by 
zwiedzić port i poznać jego u- 
rządzenia.

Ryszard Bilski to doświad­
czony „wilk” morski. Pływał 
na trałowcach 1 brał czynny 
udział w odmłnowaniu Bałty­
ku. Opowiada o swej służbie 
„niebezpiecznej, ale jakże za­
szczytnej”. Obecnie na kursie 
pełni funkcję załogowego dru 
giej załogi i przewodniczącego 
aktywu ZMP w Mrzeżynie.

Popołudniu chłopcy z LM o- 
puścili Trzebiatów i wrócili do 
Mrzeżyna. Płynęli z prądem; 
w ciągu dwu godzin przebyli 
przestrzeń, na którą rano po­
trzebowali około 5 godzin.

• * *
Liga Morska na Pomorzu 

Zachodnim szkoli młode za­
stępy nie tylko w Mrzeżynie, 
ale także w centralnym ośrod­
ku w Ustce. Każdego miesiąca 
nowe zespoły ludzi opuszczają 
punkty szkoleniowe LM i 
przystępują do pracy na tere­
nie całej Polski w zakresie po 
pularyzacji spraw morskich i 
sportów wodnych.

(cp)

W cfz/eń Kongresu Pokoju

Sportowcy włączają się
do akcji o utrwalenie pokoju

Na specjalnej konferencji, zwo­
łanej przez WKKF, omawiano li­
dzie) sportowców w imprezach, 
mających na celu uczczenie 1 Pol­
skiego Kongresu Pokoju, dnia s 
września rb. Na Konferencję przy 
byli liczni przedstawiciele Związ­
ków, zrzeszeń 1 klubów sporto­
wych, kuratorium, SP, ZMP, 
ORKF, ZSCh ltd. Nie zjawili się 
przedstawiciele Delegatury PZŻ, 
OZLA, OZP oraz AZS-u.

Postanowiono w dniu s wrześ­
nia zorganizować szereg Imprez 
na terenie całego okręgu. Ponie­
waż w tym samym dniu organi­
zowane są w poszczególnych gmi­
nach Imprezy dożynkowe, w któ­
rych programie znajdą się rów­
nież Imprezy sportowe z udziałem 
członków LZS oraz robotników 
zrzeszonych w kołach sportowych, 
przedstawiciele Wydz. KF Woj. 
Zarządu ZSCh oświadczyli, że Im. 
prezy w gminach będą organizo­
wane łącznie z Imprezami dożyn­
kowymi, przy równoczesnym pod­
kreśleniu solidarności 1 y/spółpra- 
cy ze światem, walczącym w ob­
ronie pokoju.

Wszystkie zrzeszenia zobowią­
zały się przeprowadzić w godzi­
nach przedpołudniowych w dniu 
1 września zawody o zdobycie 
odznaki SPO w jednej z trzech 
konkurencji: trójboju lekkoatle­
tycznego, pływania lub kolarstwa. 
W godzinach popołudniowych od­
będzie się szereg Innych Imprez 
sportowych w różnych punktach 
miasta, a mianowicie na stadio­
nach Gwardii, Związkowca I Ko­
lejarza. Program przewiduje: bły­
skawiczny turniej piłki nożnej, 
zawody lekkoatletyczne, szermier­
cze, turnieje siatkówki drużyn 
żeńskich 1 męskich, wyścigi ko­
larskie na bieżni żużlowej stadio­
nu Kolejarza, pokazowe gry teni­
sowe, pingpongowy „turniej a- 
sów", zawody pływackie na Głę-

Plenum WKKF
W poniedziałek, 28 bm. o g. 

X0,30 w sali ORZZ przy ul. 
Małopolskiej odbędzie się ple 
name posiedzenie WKKF w 
Szczecinie. Poświęcone ono 
będzie przede wszystkim za­
gadnieniom wychowania 
kadr. Na porządku dnia znaj 
duje się ponadto uroczyste 
wręczenie zagród pieniężnych 
1 listów uznania dla zasłużo­
nych sportowców i działaczy.

(Cz)

Jut - Już - Już
Atgapit

Kruioe Robinson Krupka

bokiem oraz zawody bokserskie w 
Hall Sportowej pomiędzy Związ­
kowcem a teamem klubów Gwar­
dii, Spójni 1 Budowlanych.

Ponadto Woj. Kom. SP projek­
tuje urządzenie propagandowych 
zawodów strzeleckich.

Kongres czy wyreżyserowana farsa?
(Od specjalnego wysłannika API z Brukseli)

Związek Radziecki 1 kraje de­
mokracji ludowej odniosły na pląt 
kowych obradach Mlędzynar. Kon 
gresu Lekkoatletycznego poważny 
sukces. Delegatom Zw. Radziec­
kiego 1 Polski udało się przekonać 
Kongres o konieczności zmian in­
terpretacji paragrafu o amator- 
stwle w lekkoatletyce. Wniosek 
Polski dążył do tego, by instruk­
torzy wychowania fizycznego, pra 
cujący 8 godzin 1 zajmujący się 
dodatkowo trenowaniem kadry 
wyczynowej, mogli być jednocze­
śnie czynnymi zawodnikami, nie 
obciążonymi zarzutem zawodow­
stwa.

Po przemówieniu prezesa PZLA 
Czesława Forysla, słuszne to sta­
nowisko przyjęte zostało ogromną 
większością głosów delegatów 

Kongresu. Bardzo zaskoczony tym 
reżyser teamu amerykańskiego, 
sławetny Emery Brundage. dal 
sygnał swoim delegatom do kapi­
tulacji. Zgodzono się również na 
otrzymywanie przez zawodników 
nagród wartościowych, z zastrze­
żeniem, że cena nagrody nie mo­
że przekraczać 25 dolarów. Nagro­
da musi być opatrzona nazwi­
skiem zawodnika.

Cóż się więc stało, że XXII Kon­
gres zrobił tak potężny wyłom w 
murze amatorstwa, bronionym do­
tąd przez zachodnie kraje do u- 
padłego. Przede wszystkim nad­
zwyczaj jasna forma wniosku nie 
dawała możliwości wysuwania 
szeroko stosowanych zazwyczaj 
kruczków prawnych. Następnie, 
nieżyciowe przepisy 0 amstor- 
stwle, atakowane już wielokrotnie, 
wymagały na gwałt zmian.

Do Federacji przybył nowy gość, 
nile amerykańskim chlebodawcom 
— Niemcy Zachodnie. Wciągnię­
cie Niemiec Zachodnich do Fe­
deracji — oto z czym przyjechał 
Emery Brundage. Gra amerykań­
skiego reżyrera Kongresu polega­
ła na tym, by rozdzlełlć sport 
niemiecki politycznie, na dwie od­
rębne części.

Zawody na stadionach Gwardii 
1 Kolejarza poprzedzone zostaną 
przemówieniami delegatów Kom. 
Obrony Pokoju, delegatów ZMP 
oraz bardziej znanych sportow­
ców.

Obrady Kongresu trwają co­
dziennie. Kończą się w południe, 
po czym „zabytkowe" towarzy­
stwo kilkunastu starszych panów 
wzajemnej adoracji spod znaku 
USA udaje się na stadion Hey«el, 
aby podziwiać mistrzostwa. Ich 
olimpijską drzemkę przerywa nie­
spodziewanie często hymn radzlec 
ki. Podnoszą się wtedy ze swych 
foteli, słuchają 1 patrzą na czer­
wony sztandar, wznoszący się do 
góry, ale — niestety — nic nie 
rozumieją. E. Trojanowski.

Fłoczijński 
zrewanżował się Chytrowskiemu

Tenisista szczecińskiego 
Ogniwa Ksawery Tłoczyński 
zrobił niespodziankę w turnie 
Ju o mistrzostwo Polski w Ka 
towicach, wygrywając w 
ćwierćfinałach z reprezentan 
tem Polski Chytrowskim — 
Śląsk po ciężkiej walce 7:5, 
6:8, 6:4, 6:8, 6:0. Tym sa­
mym zrewanżował się Chyt­
rowskiemu za niedawno po­
niesioną porażkę. W pozo, 
stałych ćwierćfinałach Olejni

Cuda brukselskie
Błędna sztafeta
BRUKSELA. Sztafeta óxlOO 

jest ciemną plamą mistrzostw 
Europy. Codzteń ukazują się w 
tej sprawie nowe komunikaty 
i decyzje. Ani razu jednak or­
ganizatorzy nie •wytłumaczyli, 
dlaczego zdyskwalifikuj™ 
drużynę rosyjską i Wielkiej 
Brytanii, ani nie podano powo 
du, dlaczego przebieg miał być 
powtórzony.

Ostatni definitywny komuni­
kat biura organizacyjnego u- 
stała, że pierwszy przedbieg 
sztafety 0x100 m., a więc W. 
Brytanii, Zw. Radzieckiego, 1- 
slandii i Jugosławii ma być po 
wtórzony. Zwróciliómy się do 
biura organizacyjnego po in­
formacje, z zapytaniem o przy­
czyny dyskwalifikacji. W. Bry­
tanii i Belgii. „Belgia wbiegła

Kto reprezentuje 
Siczecifi 
w „Wyśc gti 
Szlakiem Pokotu" ?

W dniu dzisiejszym w Zgo­
rzelcu, na granicy niemiec­
ko-polskiej odbędzie się start 
do I etapu wyścigu kolarskie 
go „Szlakiem Pokoju”. Wy­
ścig przebiega na 7 etapach i 
zostanie zakończony w War­
szawie w niedzielę 3 bm. U- 
dział weźmie ponad 70 czoło­
wych kolarzy Polski w druży 
nach złożonych z zawodni­
ków poszczególnych zrzeszeń, 
które zostały podzielone na 
kategorię A 1 B.

W kategorii A w drużynie 
ZS Związkowca startują dwaj 
reprezentanci Szczecinę — 
Janicki i Broszczak. W kate­
gorii B bierze udział 4 kola­
rzy ze Szczecina — Borow­
ski i Bestry w nrużynie Bu­
dowlanych, Sołtowski w 
Gwardii oraz Przezdem^kf w 
Ogniwie. Gdy chodzi o szan. 
se szczecinianie będą mieli 
coś do powiedzenia w kate­
gorii B. Sołtowskl j Pr-edom 
ski powinni jechać na 1 lepiej.

(Cz.)

szyn W-wa pokonał Niestroja 
— Śląsk 6:3, 6:1, 4:6, 1:6, 6:3. 
Skonecki I — Buchalika 6:1, 
6:0, 6:0, a Piątek — Skonec- 
klego II 6:1, 6:2, 6:0.

Z innych reprezentantów 
Szczecina Piksa został wyeli­
minowany przez Chytrowskie 
go, Andrutowa przegrała z 
Jędrzejowską 0:6, 1:6, a Ho. 
czyńska pokonała Ostaszew­
ską 6:3, 4:6, 6:3.

na tor W. Brytanii, a W. Brn 
tania na tor Belgii — odpowie 
dziano nam w biurze informao 
cyjnym — to znaczy muszą 
być zdyskwalifikowane".

W ostatnim biegu sędziowie 
pomylili tory, ustawili ile tar 
wodników na zmianę. Ale dla­
czego ma biegać jeszcze rtt 
sztafeta radziecka? Przecież 
nie popełniła błędu? Trzeba 
zrobić powtórzenie biegu, ale 
bez Zw. Radzieckiego, który 
zakwalifikował się prawidłowo 
do finału.

Urzędnik z Biura Organiza* 
cyjnego bezradnie rozłożył ręco 
i pokazał nam komunikat o 
powtórzeniu przedbiegu. Tym 
razem, daje się ostateczno- ko­
munikat. ale zato zupełni) nie 
sprawiedliwy. (E. Tr.)

J
. MINCZKOWSKI

ESZCZE SIĘ 
SPOTKAMY

Praeiożyl lóeej Brodebl ■awsew

Padły sobie w objęcia.
— Skąd się tu wzięłaś mamo’
— Występowałam na froncie.
— A Dollnln?
— Nie mówmy o nim teraz.
— Pisałam do ciebie, mamo, listy wra­

cały.
— A ja w żaden sposób nie mogłam 

odnaleźć ciebie .
— Mam ci tyle do powiedzenia.
— I ja także.
— Długo tu zostaniesz?
— Ależ nie, muszę jeszcze dziś wracać.
— Zaczekaj chwilkę, poproszę, by mnie 

zwolniono na godzinę, pójdziemy do ogro­
du.

Zaszyły się w samą gęstwinę parku, 
gdzie nikt ich nie widział i one nikogo nie 
widziały. Nelly opowiedziała córce o ostat­
nich dwóch latach swego życia, o spotka, 
nlu z pułkownikiem.

_ jak to dobrzel — zawołała Nina.
—On chce, abyś ty studiowała muzykę, 

mówiła matka, gładząc jej włosy.
— Wiem, mamo, — odpowiedziała Nina 

U e opowiedziałam cl jeszcze. Ojciec jesz 
c w Leningradzie mówił ml to samo. Ale 
h->d>, spokojna Gram teraz bardzo dużo. 
Mam tak dobiego komendanta w szpitalu-

— Nina opowiedziała jej o naczelnym leka­
rzu, o kartce od oj.ca.

Później razem zalewały się łzami rado­
ści, razem śmiały się, później znów płakały 
zawstydzone tym wybuchem czułości.

Wszystko zostało szczegółowo omówio­
ne: Nelly Iwanowna pojedzie do Alma-Ata, 

stamtąd do Leningradu, dowie się co się 
stało z mieszkaniem i będzie oczekiwała 

przybycia Niny. Nina natychmiast przyje- 
dzle 1 zacznie chodzić do konserwatorium, 
bo jak mówiono Nelly Iwanownie, ma się 
ona przenieść z powrotem do Leningradu.

— Mamo, a co z nim będzie?
— Nie wiem. Nic mi nie powiedział. A 

ja. sama chyba rozumiesz, nie miałam pra 
wa pytać go o to.

Gdy Nelly wyjeżdżała, dokoła kładły się 
jeszcze na popękanej od upału drodze krót 
kie, słoneczne clenie. Nina zmartwiona 
krótkością wizyty matki, odprowadzała ją. 
Nie przestawały patrzeć sobie w oczy. Wie­
czorem Nelly Iwanowna była z powrotem 
w sztabie korpusu 1 serdecznie dziękowała 
generałowi.

Ostatnią noc przed wyjazdem do Alma 
Aty, Nelly spędziła wraz z aktorką taniną 
w niewielkiej i czystej chatce z oknami 
wychodzącymi na wiśniowy ogród. W wiosce 
tej rozlokował się sztab korpusu. Dojrze­
wały wiśnie. Noc była ciepła, bezksiężyco­
wa — wysoko na niebie jasno świeciły 
gwiazdy, tanina dawno już usnęła, ale Nel­
ly nie mogła zasnąć. Siedziała przy otwar­
tym oknie. Gdzieś, daleko strzelała artyle. 
rla.

Nelly Iwanowna zrozumiała, że jeszcze

nigdy dotychczas ta ziemia, ojczyzna, roda­
cy, Leningrad i to wszystko, co Jest teraz 
1 to, co będzie potem — nk b”'r> tak dro­
gie...

10.

Pułkownika zbudzono. Telefonował ge­
nerał.

— Przyjadę zaraz. Jest pewna sprawa 
do omówienia. Przygotuj coś niecoś, puł­
kowniku.

Po upływie piętnastu minut, generał, 
wielki, hałaśliwy, jak zazwyczaj, wchodził 
do pokoju.

— Przede wszystkim należy pokrzepić 
sie, — powiedział podchodząc od razu do 
stołu.

Generał wypił kieliszek wódki, przeką. 
sił, otarł wąsy serwetką i oznajmił:

— Teraz czuję się lepiej.
Odsunął talerze, z leżącego obok portfe. 

lu wyjął mapę i zmrużywszy oczy, szepnął 
chytrze pułkownikowi.

— Zaczyna się.
Mówiąc to, zacierał z zadowolenia ręce.
tatunic patrzył na Jego szerokie bary, 

na duża jak gdyby rzeźbioną w granicie 
głowę, na uparty kark 1 pomyślał, że zapew 
ne nikt nie przypuszczałby, żc ten wesoły, 
energiczny człowiek nie spał od dwudziestu 
czterech godzin — a przecież wygląda tak 
rzeźko 1 świeżo.

Gdy skończyli omawiać bieżące sprawy 
i pułkownik po oHnotownnin na swojej 
mapie otrzyman- hdvsnovHi ndnrowadzał 
generała, ten nie wytrzymał 1 już przy sa­
mym samochodzie zapytał przyjaznym to­
nem:

— Co to było pułkowniku z waszą żoną? 
Dawno to?

— Dawno, — odpowiedział pułkownik,
— bardzo dawno.

— Tak, — zdarza się. No a teraz jak 
będzie?

—Nie wiem, — odpowiedział Łatunlc 1 
dodał po chwili: to było tak dawno.

— W takim razie dobrze, muszę jechać.
— Generał nagle zaczął się śpteczyć. ale 
już siedząc w samochodzie, zwrócił się do 
pułkownika z rozlanym na twarzy uśmie­
chem:

— Ale śliczna I
Tego dnia skończył się wypoczynek. Dy­

wizja otrzymała rozkaswrócenia na czoło­
we pozycje i przyszykowania się do zaata­
kowania nieprzyjacielskiej linii obrony.

Nowoprzybyłe pułki zajmowały wyzna­
czone im odcinki wśród kompletnych ciem 
ności. Kompanie karabinów maszynowych 
zajmowały wyznaczone im „gniazda”. Do­
koła baterii dział nagromadziły się całe 
góry drewnianych skrzyń z amunicją. In. 
tendentura składała w pobliskim jarze 
swój dobytek. Białe paczki tytoniu, skrzyń, 
ki z kiełbasą, wódką, becz’-! pomidorów, — 
wszystko to nakrywano plandekami, rzuca­
jąc na nie świeżo ścięte gałęale.

W specjalnie zbudowanym bunkrze ca­
łą noc beż przerwy pracował dowódca dy­
wizji. Rebrikow nachylony nad mapą, pa­
trzył na czerwone strzałki, n-'lując odgad­
nąć zamierzenia pułkownika.

'(Ciąg dalszy jutro). •


